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Przez szkolenie - do trtłlmoienei prod u kej i 

ORGAN WK i - ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONE') PARTII ROBOTHICZE·J 
ROJ< Ili (VI) śRODA 9 SIERPNIA 1950 ;ROKU Nr, 217 

Dokumenty Komis.ii Koreańskiej ONZ 
Dzisiaj każdy robotnik ma moZ:•t 

ność podnieść swe kwa.iifikacje za· -
wodowe. Doszkalanie prrzy warsrz.ta· • 
cie\!)racy, szkolenie na kursach i "\li 
szkołach zawodowych obejmuje rz 1~0 
ku na rok coraz większą ilość ro bo U­
ników. Nawet \'liek nie odgrywa 1 c>­
li. Starsze prllądki i tkaczki awr 1m-

sują szybko na instruktorki„ maj­
strów, kierownH~ów oddziałów. nowym 

NOWY JORK (PAP). - Na ła­
mach dziennika „Daily Compass" 
znany publicysta Johannes Steel 
charakteryzuje treść dokumentów po 
zostawionych przez członków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
ucieczki z Seulu, 

Dokumenty te obejmują protokóły 
wspólnego posdedzenia gabinetu Li 
Syn Mana i 'dowódttwa armii połud 
niowo -- koreańskiej z dnia 14 lute­
go 1949 r„ na którym to posiedzeniu 
za.padła decyzja o podjęciu działań 

· wojennych przeciwko Korei Północ­
nej najpóźniej w lipcu 1949 r. Póź­
niej zresztą ()kazało się, że termin 
ten był przedwczesny. 

Na wspomnianym posiedzeniu obe 
cny był w charakterze „obserwato­
ra" kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowych generał bry-

Sztafety Pokoju 

świadectwem 
gady Roberts. Li Syn Man prosił Ro 
bertsa, by przekazał do Waszyngto­
nu próśbę o niezwłoczne zwiększe­
nie dostaw broni amerykańskiej. 

Po tym posiedzeniu rozpoczęły się 
intensywne przygotowania do woj­
ny. Pierwszym krokiem było zmobili 
zować wszystkich mężczyzn w wieku 
od lait 18 do 45. Amerykańscy instru 
ktorzy wojskowi szybko wyszkolili 
6 regularnych dywizji, zaopatrzo­
nych w broń amerykańską. W wy­
szkoleniu brało też udział ok. 10 ty­
sięcy japoński.eh podoficerów i oficc 
rów z b. japońskiej armii cesarskiej. 

Na lipiec 1949 r. wzdłuż 38 równo 
leiniika skoncentrowano 5 dywizji 
południowo _ koreańskich z doboro­
wymi oddziałami na czele. Pierw­
szym zadaniem bojowym miało być 
zajęcie miasta Hecwlu na północ od 
38 równoleinika. Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały się jed­
nostki, które brały udział w krwa· 
wym stłumieniu pCJWsta:nia w Inczon 

we Francji w 1946 r. Rezerwę \tanowiły dwie dywizje 
GENEWA (PAP) - Z Paryża do policyjne. 

noszą: Minister obrony marionetkowego 
Witane entuzjastycznie przez lnd- rządu Sin Sen-Me w mowie wygło­

ność mijanych miast i wi:i - sztafe- swnej na wiecu młodzieży południo 
ty pokojowe młodzieży francuskiej wo - koreańskiej w Inczon dnia 17 
zdążają na francusko - włoski zjazd lipca 1949 r. oświadczył: nasza ar­
pokojow)' młodzieży w Nicei. mia czeka na rozkaz prezydenta. 

Sztafety z Cherbourga, Asq i >un Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy, -
k:erki, po uroczystościach w Pary- zajmiemy w ciągu jednego dnia 
żu, udały się w dalszą drogę. Phenjan i Wonsan. Pełny tekst mo-

N a zlot pokoju do Nicei wraz z wy Sin Sen Mo został ogłoszony 
młodzieżą francuską wyjedzie 12-oso przez poł'lldnie>wo- koreańską agen­
bowa delegacja młodzieży polskiej z cję prase>wą 18 lipca 1949 r. 
Pas de Calais i Nord. W ten sposób wta;rgnięcte do Pół-

* • * ' noonej Korei zostało przygot<>wane 
GENEWA (PAP) - Sztafeta z już w· 1949 r. Wydarzył się jednak 

B1·etonii zebra-la między Bres tem a incydent, który prrLekonał widocznie 
Oradour sur Glane 20 tysięcy pod- amerykańskich doradców wojsko­
pisów pod Apelem Sztokholmskim. wych, że armia południowo - koreań 

•• agres11 amerykańskiej _ . 
ska. jest niepewna: w ciągu następne koreańskie zna.lar.do się ca.lkowici.e 
go tygodnia z armii tej zdezertero- pod kontrolą najskrajniejszej pra.wi 
wały dwa bataliony i zbiegły do Pół cy. Nastąpił niebywały terror. Oko­
nocnej Korei. Jak wynika rz. doku- Io 50 tysięcy południowych Ka.reań 
mentów rznaleeionycb w Seulu, ame czyków <>Sadzono w więzieniu. Spa­
rykańscy doradcy wojskowi oświad- łono około 100 wsi, a ich mieszkań­
czyli wtedy Li Syn Manowi, że in- ców bądź rozstrzelano, bądź tei wy­
wazja wyznaczonii na lipiec 1949 r. słano do obozów koncentracyjnych. 

Na a:djęciu: tkac2ka z ZiPB im. 
Harnama tow. Macińska chcąc pod 
nieść (Zasób swych wiadomości :fa­
chowych rzasięga rady instruktora 
tow. Beldo:wskiego. 

____ „ ..... ____ _ 

W zra~ta u miział kobiet 
byłaby przedwczesna i że przed ja- Po załamaniu sill' planów ofensywy 
kąk()lwiek ofensywą należy dokonać w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze w kampanii wyborczeJ· l Komitetow Obrońców Pokoju 
gruntownej C1Lystki w armii połud- przygotowania odbywały się w taje­
niowo - koreańskiej i w aparacie ad- mnicy. 15 sierpnia 1949 r. Li Syn Kampania wyborcza bloko~r.y~;h 
ministracyjnym, Mim kaza.ł utworzyć „strefę zakaza- Komitetów Obrońców Pokoju w Ło-

Inwazfa ulegla odroczeniu i, zgo· ną" szerokości 20 km. wzdłuż 38 ró- dzi rozwija się jak najbardziej yo­
dnie z instrukcjami amerykański- wnoleżnika. myślnie. Od dnia 1 bm., tzn. od i:oz­
mi, w armii południ()WO - koreań- Dokumenty znalezione w Seulu za pr.częcia akcji d'O dnia dzisiejs-zc!go, 
sktej przeprowadzono czystkę, w wY wierają nie tylko te, lecz i inne li- odbyło się już sto kilkadziesiąt •. ze­
niku której rozstrzelano 55 oficerów czne dane, które rzucają światło na brań wyborczych 
i folnierzy, a 15 tysięcy osób usunię I charakter agresji amerykańskiej w Jednak n:\e ze wszystkich jc1:zcze 
to z wojska. Dowództwo poludnlowo Korei. komitetów blokowych na.płynęły &pra 
~~---~~~~~~~~~-~~~-~~-~-~~-~~~~~~~----~~-~~~~--"---

Sukces planowej gospodarki radzieckiej 
/ 

wo zdania z przebiegu zebrań. We­
dlug niekomplet.nych meldunków wy 
brano 308 delegatów, w tym 118 ko· 
biet. Udział kobiet w akcji wybor­
czej stale wzrasta, - s<1,dzić 1rięc 
należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie poważnemu zwięk­
szeniu. 

Jak dotychczas przodują w pra­
cach przygotowawczych, organizacyj 
nych i propagandowych Komitety 
Obrońców Pokoju następującycil. 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 
Rudy Pabianickiej. 

Plan gospodarczy RFSRR Dzielnica Staromiejska, chocia::: ze 
• - brania wyborcze rozpoczęła z kilku­

dniowym opóźnieniem, dzięki wtaści 
wej ol-ganizacji i dobremu zaplano­
waniu prac przygotowawczych, wy3u 
nęła się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnic naszego miasta. 

wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką 
MOSKWA (PAP). - Urząd Staty 

styczny Rosyjskiej Federacyjnej So 
cjalistycrznej Republiki Radzieckie~ 

podsumował wyniki wykonania pań 
stwo,.vego planu rozwoju gospodarlci 
narodowej RFSRR w drugim kwar­
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji przemysło­
wej w drugim kwartale br. plan wy 
konano w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów­
nież przekroczony. W Il kwartale 
1950 r . wyprodukowano ponad plan 

znaczną ilość walcówki, me .ili, ma 
teriałów budowlanych, tkanin ba.­
wełnianych i wełnianych, artykułów 

spożywczych i wiele innych towa­
r1iw. 

Komunikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR stwierdza następnie, że koł­
chozy, sowchozy oraz ośrodki maszy 
nowo-traktorowe przeprowadziły ter 
minowe i wzorowo siewy wiosenne. 
Kołchozy i Rowchozy Federacji Ro­
syjskiej przekro~zyły znacznie Qlan 
zasiewów kultur jarych. 

by robotników i urzędników • żi.trud 
uionych w przemyśle oraz p1Jd zna 
kiem dalszego wzrostu wyif'.a\iności 
pracy. 

W drugim kwartale .~O r. 
ukończyło wyższe uczelnie · i in­
ne specjalne uczeh1ie techri iClZlle o 
17 proe. więcej młodzieży ri ii w r. 
1949. . 

Komunikat Urzędu Statyiutyczne­
go RFSRR podkreśla w zą.l's:ończe­
niu, że w II kwartale 1950 r. ·poważ 
nie wzrosła sieć szpitali or~ insty­
tucji profilaktyczno-sanitariljyt :h. 

Dzielnice Widzew i Górna - Lewa, 
których komitety blokowe pracują 
na ogół ba.rdzo• sprawnie, akcję roz­
winęły w eałej pełni - wykazują 
jednak pewne niedociągnięcia pod 
w.i:ględem sprawozdaw.:zości. 
Rozpatrując dotychczasowe prace 

Komitetów Obrońców Pokoju na tere 
nie naszego miasta. nasuwa się nie­
wątpliwy wniosek, że ruch obroń­
ców pokoju w Łodzi potrafił stwo­
rzyć właściwe ramy organizacyjne. 
Tysiące aktywistów - bojowników 
o pokój, często ludzi, którzy po raz 

„Linia" 11ac Arthura - przełamana 
Pod Toegu koreańskie wojska ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańskie 

Wiosną r. bież. - czytamy w ko­
munikacie - kołchozy i sowchozy 
stepowych oraz lesisto-stepowych 
rejonów europejskiej części RFSRR 
założyły trzykrotnie więcej ochron­
nych pasów leśnych niż wiosną 1949 
roku. Wzrósł ró\\rnież stan pogło­
\\~a bydła. 

pierwszy b'101ią udział w pracy sp~-

Del ei13Cl" 3 handlowa nRO łecznej, dobrze wywiązuje się z za· Ei l n dań, powierzonych im przez społe· 

b I d P I • czeństwo. W bieżącej kampanii WY: 

Przy y a O e flDU bo;czej~ tak ja~ :poprzednio w akcji 
' ;;b1erama podp1sow pod Apelem 

LQNDYN CP AP). - !Depesze ko- . 
respondenta Reutera rz kwatery głó­
wnej gen. Mac Arthura w Korei do 
noszą, że północni Koreańczycy 
przeniknęli na odległość 20 km po­
za linię obronną nad rzeką Nal\tong 
na północ od Taegu. Oddziały pół­
nocno - koreańskie wbiły sie kli­
nem szerokości 4 km, i)oprzez· pozy 
cje południowo _ koreańskie, zajmu 
jąc wyżyny wokół miejscowości 

Pian, oddalone od Taegu o 48 km. 
Wedlug dalszych niepotwierdzonych 
faformacji korespondenta Reutera 
wojska ludowe posunęły się. jes2cze 
dalej na wschód od Pian, iw.jmując 
Uisong o 37 km poza rzeką Naldong. 
Opera~e W()jsk północno - kon~ań­
skich fagrażają odcięciem, działa.ją-

. cych na tym odcinku oddziałów po­
łudniowo - koreańskich i części ame 
rykańskiej I dywizji: 
Preybyłe ostatnio. oddziały amery 

kańskiej piechoty morskiej zostały 
natychmiast :rzucone do walki na po 
łuliniu Korei, by osłabić napór 
wojsk północno - koreańskich w kie 
runku portu Pusan. &tab iMac Ar· 
thura doniósł o kontratak.ach tych 
oddrziałów na wschód od Czindiu. 

l\iontra.taiki te zostały jednak po­
wstrzymane przez wojska ludowe. 

W kwater(Ze głównej Mac Arthma 
oświadcrzono, że zwykły komunjkat 
wieczorny nie rzostanie w poniedzia­
łek ogłoszony wobec braku „nowych 
wiadomości". 

Korespondent Reutera dowiaduje 
się, że nacierające cznlg·i amerykań 
skie na.t>otkaly na oddzfały północ· 
no - koreańskie zaopatrzone w nowo 
czesną broń przeciwczołgową. Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skiej eostał otocizony w górach. 

. Walki trwaiją. 
Lotnictwo amerykańskie dokona­

ło znów szeregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenjan. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do­
wództwa koreańskiej Armii Ludo­
wej stwierdza, że na wszystkich fron 
tacb wojska ludowe zadają cir,ikie 
ciosy wojskom amerykańskim i od­
działom Li Syn Mana, stawiającym 
zaciekły opór. Ofensywa Armii Lu­
dowej trwa. Wyzwolona. zostala mlej 
scowość Gundzi, waż.ny punli;t obron 
ny na drodrze d'O Taegu. 

W ostatri:ich wailkach wojska ludo· 
we zadały niepnyjaciel0>wi dotkli­
we straty i wzięły jeńców. Zrlobyto 
znaczną iilość spmętu. 

W toku rzaciętej bitwy na wybrze­
żu wschodnim niepreyjaciel poniósł 
ci~7.kie straty. Wojska ludowe wzię­
ły liC7.nych jeńców oraz zdobyly wiei 
ką ilość samoch1Xlów pancernych i 

innych pojazdów, różnego sprzętu 
amunicji. 

WYBORY DO KOMITETOW 
LUDOWYCH W KOREI 

_PEKIN (PAP). - Z Bhenjanu do­
nos2ą, że na wyewolonych ob'szarach 
Korei Południowej odbywa.ją się wy 
bory delegatów do wiejskich i okrę· 
gowych komitetów ludowych. 

Kmn.itety ludowe przystąpiły już 
do pracy. W pierwszym rzędzie ko­
mitety przystępują, do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rolnej. 

~fARYNARZE JAPOŃSCY 
ODMAWIAJĄ KATEGORYCZNIE 
PRZEWOŻENIA BRONI NA KOREĘ 
1 PEKIN (PA!P) - Z Tokio donoszą, 
że maryn.._rze japońscy odmawiają 
przewożenia sprzętu wojennego do 
Korei. W porcie Sasebo rzmobiErzowa 
no wszystkie japońskie statki han­
GJ.owe dla celów wojennych. Pra­
wicowe kierownictwo związku .zawo 
dowego marynarriy japoński&h wyra 
rziło gotowość współpracy rz władza­
mi japońskimi i amerykańsknni wła 
dzami wojskowymi. Jednakże mary 
narrze Sasebo wysłali do Tokio depe­
szę, w której ośwjad(!2ają, że odma­
wia.Ją przewomi broni i amunioji 
do Korei i domagają. się nowych wy 
borów do władrz zw.iązk1>wych. !Mi­
mo represji ze strony policji japoń­
skiej i amerykańskich wład'l \VOj­
skowych walka marynarzy japoń­
skich I robotników portoWYch trwa. 

DEZORGANIZACJA W ARMII 
USA NA KOREI 

NOWY JORK (PAP). - Kore.>pon 
dent . agencji United Press przy ar­
mii amerykańskiej na froncie w re 
jonie re;eki Naktong donos.i, że czoł­
gi północrto - koreańskie, których 
ilość nie rzostała stwierdzona, sforso 
wały rzekę Naktong na centralnym 
odcinku frontu zachodniego. Amery 
kanie wypędzili całą koreańską lud 
ność cywilną z pasa szerokości 5 -
20 mil wzdłuż, wybrzeża tej rzeki. 

Korespondent agencji Associated 
Press donosi, że o świcie oddziały a­
merykańskiej piechoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwały się wzaje 
mnie. Wymiana strzałów trwała. 6 go 
d11Jin, dopóki nie spos~ono bł~du. 

LUDNOSC WY~WOLO\NYCB OB­
SZARÓW KOREI WYRAŻA WD~Ę 
CZNO$ć DLA ARMII LUDOWEJ 

I KIM IR SENA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że ludność wyrzwolonych ob­
szarów Korei Południowej przesyła 
na ręce Kim Ir -Sena liczne depesze 
i listy, w których wyraża wdzięcz­
ność Armii Ludowej za uwolniimie 

od jarzma i terroru faszystowskie· 
go reżimu lisyJ1manowskich zdra.j· 
ców. . 
Mieszkańcy Ipc:zon uchwalili rezo 

lucję, która stwierdza: 

W r. b. zbudowano w RFSRR wie 
le nowych zakładów przemysło­
wych, szkól, szpitali i domów miesz 
kalnych. 
Poważnie wzrosły obroty handlo­

we w sektorze państwowym i spół­
dzielczym. 

PEKIN (PAP): - Jak donosi Agen- j Sztokholmskim, tysiące ludzi wyka· 
cja Nowych Chin, do Pekinu ~rzybyła zuje tal~nty !>rg~nizacy~ne, a. przede 
delegacja handlowa Niemiec];! ijj Re-1 wszystlm.~ w~elk1 ent'l!zJazm ~ szcze­
pu bliki Demokratycznej. Na,._ czele r~. oddanie się sprawie walki o po-
clelegacji stoi Gerhard Ziller. koJ. 

W dniu 4 lipca Inczon został dzię­
ki bohaterstwu Armii Ludowej cał­
kowicie wY:z.wolony spod jarzma im 
perialistów amrr:"kańskich ł. Iisyn­
manowskich zdrajców. Jesteśmy za 
to bezgranicznie wdzięczni bohater­
skim żołnierzom Armii Ludowej. Nie 
będziemy szczędrr.ić sił, by całkowi­
cie zniszczyć wroga i będziemy oka 
zywali wszechstronne poparcie rzą­
dowi Koreańskiej Republik.i Ludo­
wo - Demo~ra.tycznej, który zapew­
nia nam nowe, szozęśliwe życie. 

· W porównaniu z II kwartałem 
r.ub. produkcja energii elektrycznej 
sieci komunalnej wzrosła. o 12 proc„ 
a produkcja gazu świetlnego dla po­
trzeb ludności - o 21 proc. 

Zacieśniają 'S;ię więzy przyjaźni 
między postępo„~q młodzieżą ca/ego świata 

Komunikat wskazuje również na. 
w:r.rost przewozu pjlsażerów przez 
wszystkie środki transportu miejskie 
go. Przewozy pasażerów trolleybu­
sami wzr'l>sły o 40 proc„ taksówka­
mi - ponad dwukrotnie. 

a mlodlzieżą ZSRR 

Pierwsze półrocze 1950 r. upłynęło 
pod znakiem dalszego wzrostu licz-

M..,OSKW A (PAP) - W~mownym 
świadectwem więzów przyja;Łni i so­
lidarności międzynarodowej, łączącej 
nał'ód radziecki z masami pracują­
cymi całego świata - są c!1iraz czę-

Masy pracujące Anglii potępiają 
udżiał wojsk brytyjskich w woinie ~a Korei 
Jedność klasy robotniczej uratuje pokój światowy - stwierdza odezwa KP Anglii 

zwiękseyć liczebaość wojsk angiel-1 leży '." in~ere.s. ie. narod~ rangi~Iskie­
ski.ch w.alCllących pr'leciwko naro- go. Nie lezy takze w in!Jeres1e na­
dowi 'ikoreańskiemu, z którym naród rodu angielskiego podkop~rwanie au 
brytyjski nie ma żadnych pl'oble,- torytetu ONZ prrLe;z: ni~1opusrzcza­
mów spornych. nie do tej organia:acji . delegatów 
Posunięcia mądu amerykańskiego chińskiego l"l<!1du ludow€ go, repre­

w sprawie Formwy obliczone są na (Zentującego 475 milionó'-'1 ludtli, rzą 
rozpętanie wojny przeciwko Chiń- du ua:~anego Jprz~z. r:zą1 labo1:1rzy-: 
skiej Republice Ludowej. Krok a:a stowsk1. Tym mmeJ narrnil angaelsk1 
krokiem Stany Zjednoczone popy- jest zai~teresor,a!1y w of!mo'Yie. re­
cha-ją· Anglię na drogę nowych kon- guloHan•a ko111fl1ktu kf>rcansk1ego 
fłiktów. na podstawie propozycji uczynio-
Rząd labourzystowski ogłosił me- nych przez Paudit NebrU orarz odpo 

morandum, stwierdrzające, że w cią- wiedzi nań Józiefa Stalh\la. 
gu najbliższych tmech lat wyda 3 Oderzwa końcrzy się słqwami, wzy­
miliardy 400 mHionów funtów srzt:r wającymi angielską ikll~.s~ r~botni­
lingów na rzbrojenia. Orz.nac.za to, ze czą do jedno$ct i stwf~ącyml, 
nowe, olbra:ymie ciężary spadn~ n~ że jedność ta rhOlie ur!llfiować pokój 
barki brytyjskiej klasy robotn1crieJ. światowY. 
Przyczyni się to do wzrostu cen i do 

stsze przyjazdy do ZSRR zagranicz.. 
nych delegacji robotniczych, kobie­
cych, młodzieżowych itd. 

W Związku Radzieckim bawi obec 
nie delegacja związku zawodowego 
robotników angielskiego przemysłu 
energetycznego, delegacja ~utnik?V.: 
angielskich, delegacja francusk1eJ 
sportowej fede-rac.ji robotniczej oraz 
delegacje młod!Zieży Chin Ludow-ych. 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, Vietnamu, Francji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgier i Mongol­
skiej Republiki Ludowej. 

Spotkanie aktywu młodzieży mo­
skiewskiej z zagranicznymi t'.elega­
cjami młodzieżowymi przekształciło 
się w imponującą manifestację jedno 
ści i solidamości światowego frontu 
postępu i pokoju. 

Sekfetarz KC Komsomolu - Mi­
chajłow stwierdził na zakończenie, 
iż młodzież radziecka podpisując 
jEdn.omyślnie wraz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa­
ła swą solidarność międzynarodową, 
swe głębokie oddanie Ojczyźnie So­
cjalistycznej, Partii Bolszewickiej o· 
raz Wielkfomu Wodzowi i Nauczy­
cielowi mas pracujących całego ~wia 
t a - Stalinowi. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu 

uchwalony zosteł tekst listu powitał 
nego do Józefa Stalina._ 

zwiększenia podatków, do ogranicze 
nia kredytów na budownictwo mie-

LONDYN (PAP). Sekretarz ge- szkaninwe i pogorszy jeszcze zna.cz- Póltol.'a miliona obywateli USA 
neralny Brytyjskiej Partii Komuni- nie i tak już za.chwfaną równowagę 
styC'Znej Harry Pollitt ogłosił do ro- gospodarki brytyjskiej. 
b'otników odezwę, w której stwier- Ozy w tej sytuacji - rz.apybuje o­
drz.a, że wielka Brytania rmajduje dezwa - srz:eregowi cclonkowie Par­
się obecnie w nader powa:imej sy- tii Pracy mogą zachowywać milcze­
tuacji. nie? Obecnie realirzowana jest poli-
Wsz~y !Szeregowi <:rz.łonkowle tyka Churchilla i konserwatystów 

Partii Pracy i wszyscy robotnicy - i w 2wiązku ii tym naród angielski 
stwierdrza odea:wa - uważają, że stoi w obliczu nowej katastrofy. Je­
wojna w Korei stanowi poważną steśmy rzdania, że udzi~ł Anglii w 
groźbę dla pokoju światowego. Bry- wojnach, (l;mierrzających do rzachowa 
tyjskie siły powietrzne i morskie nia władzy imperialistów naa naro­
biorą już udział w wojnie koreań-, darni Dalekiego Wschodu, które nie 
skiej, a siiły lądowe maJą być wkrót chcą pozostawać nadal w niewoli 
ce wysiane do Korei. Rząd brytyjski kolonialnej i pragną utworzyć swe 
ogłosił werbunek „ochotników", by własne demokratyczne rządy, - nie 

podpisało już Apel Pokoju 
NEW YORK (J?AP). - Ośrodek In- sposobami usiłują oczerni~ akcję po 

formacyjny Kon'.Jitetu <?brony Poko· kojową w Stanach Zjednoczonych 
ju podał do wialtdomości., że w Sta.- Ośrodek Informacyjny stwlerdm, że 

nach Zjednoozo~yoh Apel Si.tokholm mimo tej oszczerczej kampanii w ca 
ski podpisało do'1tychczas milion 500 łym kraju powstają nowe komitety 
tysięcy obywa;telJi. obrony pokoju i nadcbodzące do 

Akcja zbierania. podpisów trwa nie ośrodka listy nie przestają wyrażac 
pl"ZerwanJe mimo -wysil:ków ze strony zainteresowania, jakie akcja zbiera­
prasy kapitalistycznej i władz fede· nia podpisów pod Apelem Sztokhola­
ralnych. które WŁ";zPlkimi możliwymi sklm wzbudza w całvm kraj„ 



„ 

.m„.z, ~· ~,2,iri· 

i ,iTALl·N ·o doborze. kadi.Przed wyborem deJegatów 
I 

Od pierwszej chwili swej rewo-
lucyjnej działalności, Lenin wy 

ł!Unął zadanie przygotowania kadr 
zawodowych rewolucjonistów, któ 
rzy posiadaliby niezbędną wiedzę 
'teoretyczną, doświadczenie polity­
czne, umiejętności organizacyjne i 
sztukę rozwijania rewolucyjnego 
działania w warunkach reakcji car 
ski ej. 
Również wielki towarzysz broni 

Lenina, Józef Stalin, już w okresie 
konspiracji troszczył się bezustan­
nie o szkolenie kadr kierowników 
ruchu robotniczego, rekrutujących 
się spośród przodujących robotni­
ków. W sierpniu 190"!l roku Stalin pi 
sał1 

lw powo1·ennym okresie odbudo- ~a.re, kroczyć będą ramię przy ra- w kraju, w którym realizuje się na polski Ogólnokrajowy Kongres Pokoi~-"" 
· k 1 b W dn1·"1 1 2 wrześn1·a br odbędzie k1'ch innych warstw 1 grup społecz ..... r~ · i dalszego rozwoju socjalistycz mieniu z nbni i sta.ną się ich godną .zakrojone na gigantyczną s a ę u- • - • 

n~:i gospodarki i kultury, w okresie zmianą" 4). downictwo, w którym buduje się no się w Warszawie pierwszy ogólnokra stwa. 
P rt. $.. f St li ł 'st k uru·styczne 1·owy polski kongres pokoju. W ca. W ten sposób kongres pokoju bę-

k1~ńcowego etapu budownictwa so- :a · ia - uczy Jvze a n - po- we spo eczen wo om , -r 
· 1· ć d ł · · d · · k' ·k m· g spo łym kraju rozpoczęła się 1'uż w zwląz dzie kongresem narodu. To mozna c.' c;Jizmu i stopniowego przechodze wmna :rea 1zowa rz:asa ę ączema praw zLwylTil 1erown1 a L o - • 
ł d h t h "kó d k" _._, ł c rru· olu naUk1 i ku z tym energiczna akcja organiza- zrobić, to należy zrobić i to mu•d -hyc ni a do komunizmu partia Lenina _ m o yc i s aryc pracowm w w ar 1, "-"<.J.a a za na P --.. 

s Hiilina rozwija ożywioną działa!- jednym ,zespole, w jednym aparacie kul rury, mężamj. stanu i działacza- cyjno-przygotowawcza. Udział w niej zrobione I 
mtślć w dziedzinie wychowania kadr kierowniczej działalności państwo- mi społecznymi mogą być jedynie biorą tysiące aktywistów: członkowie Trzecia sprawa, 0 której należy pa 
bc\lhzewickich, w dziedzinie szkole wej i -partyjnej. Judzie, !którzy O]Janowa.U teorię zakładowych, blokowych, gromadz. roiętać w toku przygotowań do kon­
nicb wykwalifikowanych specjalis- Pracę iz kadrami, wychowanie maTksizmu - leninizmu, a jednocze- kich i gminnych komitetów obrońców gresu, to wiązanie akcji kongresowej 
tónt

1 
soci·alistycznego rolnictwa i kadr powinna partia prowadzić sta- śnie posiadają dostateczną wied2ę pokoju, członkowie „trójek" i szero• z naszą walką o realizację zadań pro-

i:i 1 1' systematyc.zru'e Part1'a pow1'nna w dzłedzinie nauki i techniki. kie masy społeczeństwa polskiego. dukcyJ·nych w kopalniach, fa.brykach 
Pr'~!myslu, ·działaczy nauki i kultu- e · 1 
ry,_ 'literatury i sztuki, działaczy par rwwijać działalność pod >kątem rea- Aby utrzymywać się na p<Xliomie Jesteśmy teraz w pierwszym etap e i hutach. Inicjaty\vę w tym kiemnku 

lizacji zadań marksistowsko - leni- idei wleildej epoki stalinowskiej, tej• kampanii: na terenie tysięcy wykazała kopalnia im. Thoreza, któ· 
tyj ,ych, państwowych i społecz- nowskiego S!Zkolenia politycznego i kierownicze kadry społeczeństwa ra miast, miaste-cżek, osad i gromad od- ra zobowiązała się na czet6 kon­
nyich. Uzbrojone w potężny oręż na bolszewickiego hartowania kadr par dzieckiego w.inny bezustannie wzbo bywają się już lub odbędą się gresu pokoju ukończyć przedtermi­
uki Leriina - Stalina wielomiliono- tyjnych, pai'1stwowych i gospodar- gacać swą wiedzę, corari bardrz:iej wkrótce przygotoy.rania do konferen- nowo ( w pierwszych dniach grudnia) 
we kadry inteligencji radzieckiej c.zych. Partia powinna stawiać ka- rozs.zerzać swe horyzonty, stale opa cji, które mają dokonać wyboru dele- rocmy plan wydobycia węgla 1 dać 
toce' walkę o dalsze wzmożenie wy drom duże wymagania, rzachęcać je nowując zdobycze przodującej nau- galów na Kongres Ogólnokrajowy. Je krajowi ponadto około 65 tys. ton 
da~ '.>ści pracy w gospodarce naro- do doskonalenia się, do ;podwyższa- •ki, literatury i sztuki radzieckiej. steśmy więc w decydującym etapie węgla. Nie ulega wątpliwości, ie za 

„Konieczne Jest, aby najbar- do\\ h, o rac.lonalizację i doskonale nia porziomu i;wej wiedzy, powinna Kadry bol&lewickie kojarzą w so- przygotowań kongresowych i win- kopalnią im. Thoreza pójdą t inne 
dziej doświadczeni i najbardziej nie produkcji, o rozkwit przodują- wysuwać właśnie .te kadry, które bie rewolucyjny roomach ri trzeźwą rJśmy jasno zdawać sobie sprawę z zakłady pracy. 
wp)ywowi spośród przodujących cej ,nauki i !mltury radzieckiej, o rosną, które podwyższają swe kwaii rzeczowością. tego, jak należy przeprowadzić owe Walka 

0 
pokój trwa 1 wzmaga się 

robotnikóVI( wchodzili w skład wzr1 i;t potęgi kroczącej ku komu- fikacje i p07.iom polityczny. Towarzysz Stalin podkreślił, że przygotowania. Od tego bowiem za. w narodach na całym świecie. Impe­
wszystkich organizacji miejsco ni:>.rr 1wi socjalistycznej ojczyzny. I Przedmiotem szczególnej troski obok wysuwania kadr partyjnych leży skład, przebieg, charakter i znll rializrn amerykański, bity w Korei, 
wYCh, aby sprawy organizacji ze Kad·r 1 bolszewików - to złoty run powinno być podwyższanie poziomu należy wychowywać i wysuwać na czenie Kongre!?u. nie rezygnuje jednak z nikczemnych 
środkowywa.ły się w ich mocnych dusznlartii komunistycznej i pań- teoretycznego i ideologicznego kadr. stanowiska. godnych i odda.nych spra Pierwsza sprawa, która wysuwa się usiłowań wciągnięcia narodów do no-
dłoniach, - aby oni, i właśnie oni _... wie S6CjaJhmu bezpa.rtyjnycli. na czoło obecnie, to przede wszysl· · · ś · t · M · ·1· · 

. li . . . . t J # T -•n 1· Sta.lm" UCZ"' z'e s1·1a kadr We] WOJDY w1a OWeJ. OWI 1smy 
zaJmowa ltaJWazme1sze pos e- ~ .......,,„ .,,, kim pogłębienie w masach ludowych a ze · 

0
• i· nadal z·e siły po 

runki W organizacji, ))-OCZl\WS?:Y f·. ~·.adry decydu1•ą o wszystk•1m bolsrewiC!kich polega na. ich ścisłej świadomości, że Willka O pokój nie z WS i ID W my ' • 
od praktycmych i o:-!l'_anizacyJ·- wi"zi z narodem. W tej właśnie wię koju są większe od sił podżegaczy 

- .., jest jednorazow11. kampanią, która woje nych Wy dk" k reańskie po 
nych do literackich wfo1~ •.• 1ie. Nie / rl leży tajemnica niezwyciężonej si.- " n · pa i 0 • 

~\ , .:-~ 1 . , . t kończy się wraz z zakońo:eniem okre twierdza ją tę tezę. 
ma nieszczęścia, jeżeli ro"botnicy, .1 ..... a 11n ły bolszewickiego kierowmc wa. ślonej akcji nokojowei. Walka 0 po 
którzy zajmą ważne posterunki, -....- Kadry bolszewickie powinny przy dł 1 M Jeśli wojska północno-koreańskie 
okażą się niedostatecznie do- stwa~idrieckiego. One to stanowią Bowiem ludzie, którzy nie pracują słuchiwać się głosowi mas, uozyć się ~J0~:stn;~~~~m ś,~( :c~0:-!arod:~1 walczą tak bitnie i dzielnie i osią-
świadczeni i przygotowani, nie· 'decyB11~\iącą siłę „bez której nie moi" nad sobą, nad podwyższaniem swe- u mas; nie wpadać w zarozumial- Związku Radzieckicno na czele będą gają zwycięstwa. to jedną z przyczyn 
cbaj nawet Potykają się na po- na orir~mlzować ruchu i kierować go poziomu teoretycznego i poli- stwo, nie spoczywać na laurach, tak długo prowadziły tę walkę, jak tęgo zjawiska jest żyjąca w nich 
czątku - praktyka i rady bar- ·_nim, J~ie można realizować kiero- tycznego, w konsekwencji przestają przyiznawać się szczerrze do swych długo niebezpieczeństwo wojny na świadomość, że w walce tej ca.ly anty 
dziej doświadczonych towarzy- wnictli\~11- partyjnego i państwowe- się · interesować -perspektywami błędów i naprawiać je. Potężnym świecie będzie cfktualne. imperialistyczny obóz pokoju stoi po 
szy rozszerzą ich widnokrąg i u go" ~~ Malenkow}. Historyczne do marszu naprzód i pl"Zekształcają się orężem wychowania kadr bolszewie I stąd pierwszy nakaz w kampanii ich stronie, przeciwko agresorom 
robia. ich w końcu na prawdz:i- świadc ~ia partii i. bolszewickiej w małostkowych, ograniczonych kich jest krytyka i sam.&krytylta, przyqotowawczej do kongresu: nie amerykańskim. 
wych publicystów i wodzów ru· świadc:~ l 0 ogromnej roli, jaką w praktyków, ślepo i mechanicznie wy które prayczyniają się do wzmoże- ,.,słahlać ani na chwilę sił w walce 0 Jeśli potężnie uzbrojona armia a.me­
chu". l) życiu i~ dŹiałalności partii odgrywa konujących otrzymane z góry pole- nia crz.ujności, pomagają likwidować pokój, nie demobilizować się, nie rykańska. ponosi klęskę za 'klęską-w 

Lenin i Stalin wychow_ywali bol- ło zagndnienie doboru, rozmieszcze cenia. Siłą rzeczy ,izaczyna wskutek niedociągnięcia w pracy, prze.zwy- uważar. że zebrawszy 18 milionów Korei. to jedną z przyczyn tej klęski 
uewików w ogniu walki z oportu- nia i \IVIVChowania kadr, zdolnych tego niedomagać cała praca pań- ciężać przeżytki wszystkiego, co sta podpisów, możemy teraz spocząć na 
nistami - mieńszewikami, eserow- do realiz acji zadań, które postawiła stwowa i partyjna. I odwrotnie. Im re, zacofane, skostniale, obumiera- l<'urach. Nadal podnosić w masach jest również wielki ruch pokoju, któ. 
cami, anarchistami i innymi partia h" t . ! d t' . kl b wyższy jest pozfom p6lityczny i u- jące. Krytyka. i sa.m&krytyka. roz- narodu duchil nienawiści do poliże- ry powoli dociera i do liwiadomości 
mi drobnomieszczańskimi. Partia 1~ orra• · rze par ią 1 asą ro o- świadomienie marksistowsko _ leni· i· wija w świadomości pracowników 
bolszewl.cka przei·stoczyła si'ę w mo tmezą · . te l> gaczy wojennych, nadal wzmacniać w 

1 

żołnierza amerykańskiego, o czym 
- · · · nowskie kadr, tym bardziej owocna poczuC!e go, co nowe, uczy rze- h d ś I d śł k 1 l b . . . . t II . . b lit - . cl ma __ sac naro_ u w a omo on ec_z_- świadcz<> \\rypowiedzi wielu wziętych no it, w OJOWą orgamzacJę meus.ra staje się ich pra.ca państwowa. 1 par zwycaężać trudności i ~ osme e - 1 

j lki k „ 
szonych rewolucjonistów, bezgra- ty,J·na., tym mnie.i będzie błędów i maskować błędy, hamUJące marsz nosc zorgamz?~~ane wa 0 po OJ· do niewoli jeńców amerykańskich. 

d · Kongł"es wrzesmowy oznacza dalszy . . . . 
nicznie oddanych swemu naro O\~ Lenin · Stalin uczą, że problem niedociągnięć, tym ostrzejsza. będzie do komunizmu. ciąg i wyższy stooień tej walki. I wreszcie - Jeśli Anglia, Austra-
i sprawie klasy robotniczej. Part~ doboru iJ. rozmieszczenia kadr roz- tilk ni.ezbędn.a. dla ka'idego pracow- W swej pracy organizacyjnej par- Druga sprawa to wybór delegatów lia, Nowa Zelandia zobowiązały się 
ta poprowadziła masy pr~cujące Rio strzygać ;iµależy zgodnie z zadaniami ni!ka czujność polityczna. tia Lenina ~ Stalina osiągnęła nie-
sji do historycznego zwycięstwa nad · polityc~mi, jakie stoją przed par- „MO'Ż:na z całą pewnością po- bywałą giętkość:, dzięki której mo- na Kongres. posłać razem do Korei około 3 tys. 
ca_ratem, o_bsz_arn_ikami, kapitalista- tią w d<•iieJ· chwili w konkretnych wied7Jiec', że gdybyśmy zdołali że ona w każdej chwili przegru_po- ":"'utrzymaniu pokoju na świecie żołnierzy a szereg Innych państw 

-i n•mte_resowane są ws1ystkie warstwy ' . . . 
m1. W pazdziern1ku 1917 roku Le- warunka•th historycznych. wychować pod względem ideolo- wać swe szeregi i skonc:entrowac na ludności w Polsce, cały naród, z wy wręcz odmowił wysłania swoich 
nin mógł z całą słusznością stwier- Przedl~ wszystkim - mówi To- gicznym nasze kadry ze """TVSt- dowolnym ważnym odcinku pracy ś . 

ł k · :t· · · ··-• · · jątkiem obcych agentów, zdrajców i wojsk i je li imperializmowi amery• 
dzić, że. 24~ _tysięcy cz on . ?W P~t u war~ Stalin - na.leży dobie- kich dziedrin pracy i potrafili setki tysięcy swych czlonkow, me 
bolszewick1eJ z~oła rząd_z1c kr?-Jem rać lmdl·y weclług dwóch zasadni tak je zahartować pod względem wnosząc riamieszania do szeregów ~przedawczy~ów. I dlntc-qo. ~szystki~ kańskiernu nie udaje się rozpalić po· 
„w interesach biednych 1 przec1V1~o czych· kl""•teriów: zaufania poi!- politycmym, by mogły się one partyjnych. te '~arstwy 1 grupy: młodziez, chłopi. żaru światowE>go to i tu leiy wpływ 

" koll1ety, 11c1nlowie, studenci, . ksh;-ia, • . ' · . 
bogatym" .. _ . tycznefildo, jakie do nich żywimy, o. swobodnie ońentować w sytuacji * rzemieślnicy, kupcy itd. -wszystkich s:wlatowej walki o pokoJ. Walka t& 

. O~rh:1~is~i z II M~ędz~arodó\~ raz s~nia ich przydatności dla wewnętrznej i międzynarodowe.i, "" ich nalciv wclą,gnąć do walki o po- bowiem pęta imperialistów, wiąże im 
lu mow1h, ze proleta~·1at ~ue. zdoła konkrel~iej pracy. gdybyśmy zdołali uczynić z nich 
utrzymać władzy, pomewaz me dys 1 . • • • I całkowicie dojrzałych marksl- Nauka Lenina _ Stalina .0 ka- kt)j. Polityczna wymowa 18 miho- ręce i przeciwstawia im ich własne 
ponuje gotowymi kadrami admini- Pr.~emay~aJąc_ n~ . XVIII Z1eźdz1e stów - leninowców, umle,iących drach posiada olbrzymie iznacł:enie nów podpi~ów zebranych w kraju po_d narody. 
stracyjnymi i kulturalnymi, zdoL"ly partu bt. ~ze"".1ckieJ w rok~ 1939, rozwil\zywać bez p~ażnych błę- dla partii komunigtycznych i robot- A pel' m Sztokholmskim polega włas- J ki tąd . ek? Ruch milionów 
mi do sprawowania rządów w kra- towarizy~~talin rzaznac:ył, ze „ka.- dów sprawy, dotyczą.ce kierowni niczych we wszystkich krajach. nie na tym, że cały naród - ber. ró- a s wmos 
ju. di:~ part JDe - t_o do~odztwo par- c.twa kraJu, _ to mielibyśmy W.vcbówanie i umieji:tny dobór żnicy klas, warstw i grup społecz- ludzi na kuli ziemskiej w obronie po. 

Pi:zebieg rewolucji socjalistycz- tyJne, a nie~az partia nasza s.tci wsz'ystkie dane po temu, a.by u- ka.dr oddanych parldi i sprawie nyr.h - wypowiedział się przeciwko koju już dziś pokazał swoją potęge. 
nej w Rosji w niwecz obrócił te nie 0 władzy!~ w_ię~ kad_rY part3~Jne wazac, że <hiiewięć dziesiątych marksi.zmu • leninizmu, kadr, które podżegacwm wojennym i ich zbro- Niepowodzenia imperializmu amery-
mające nic wspólnego z ;n1.ark'li~- sta~1owlą ·J.\i•wmez. dowod~two k1ero wszystkich naszych zagadnień zo nie słowa.mi, lecz czynami dowiodły dniczym planom atomowym. Teraz kańskiego zdwajają siły obrońców po 
mem· leninizmem tw1erdzema wmczychł orga.now panstwowych. stało rozwiąZa.nych" li). swej wierności dla. klasy robotni: iclz!e o to, aby cały naród wiiął rów-
zdrajców klasy -robotniczej. Rewolu Gdy już ~jWypracowana została słu- Działacz typu leninowsko • stall- czej i narodu, uczenie kadr sztuk• nie:i świadomy ,udział w przygotowa... koju na całym świecie 1 slly obroń-
cja Październikowa wyzwoliła po- szna. llni1t.l polityczna, sprawdzona w nowskiego powinien lączyó w so- kierownictwa, śmiałe wYSUwanle niach do kongresu 1 był reprezenlo- ców pokoju w Polsce. Dalsze nle· 
tężne siły twórcze oswobodzonych żyd u, kad\r:.v partyjne _stają się decy bie gruntowne wykształcenie teorc- Ich i udzielanie im wyda.tne.i porno- wany na nim. zmordowane wzmacnianie tych sił Jest 
spod jarzma wielowiekowego ucis- dującą siłlłJ kierownictwa partyjne- tyczne, znajomość teorii marksistow cy w codziennej pracy - oto naj- Będziemy wli:c wybierać jako de- warunkiem zmuszenia lmperiallzmu 
ku robotników i chłopów, którzy go i pańsfavowego. Posiadać słnszną sko _ leninowskie,J·, głębok"- wiedz" donioślejsze zadania partii komuni- legatów na kongre~ przodowników „, „ " h · li t o'w twó cz"'- inte amerykańskiego i jego poplecznlk6w pewną ręką ujęli ster władzy w linię po1i"tWczną - to oczywiście fachową, posiadać specjalne przy- stycznych I robotniczych, toczącyc pracy. rac1ona za or • r .., -
państwie radzieckim. Partia bolsze pierwsza~ najważniejsza sprawa. gotowanii! w danej dziedzinie nauki walkę o 7iWYcięstwo socjalizmu. ligencję pracującą, Bo to są ci lu- do ostatecznej hpilulacji. 
wicka, Lenin i Stalin wyk_uwali ku To jednak!'! nie wystarcza. Słuszna li czy techniki. Nie mi>ina kierować Czujność w sprawie doboru kadr, dzie, któny konkretną. swą pracą; co- Uzbrojeni w tę świadomość polscy 
dry bolszewickie dla wszystkich nia poli~"CZl\& potrzebna jest nie produkcją, nie pnsfadając specjalne- szkolenie oddanych dla kraju i par- dzienną, wzmacniają. pokój w kraju i bojownicy 0 pokój ruszą z całą ener. 
dzi.ed7;n administrac1"i państwowej, dla dekla -.i. ji, lecz na to, aby wcie go przycrotowania fachoweg·o. tit specjalistów - oto decydujący na. świecie. Ale obok nich będziemy ll 

- ~· " · • b' • k · · t ·oto'w gł11. do przedkongresowej kampan I dla wszystkich gałęzi gljlspodarki na lać ją w 17.Ycie. Żeby jednak wcielić warunek sukcesu w walce o socJa- rowmez wy ierac sięzy-pa ri „ I 
rodowej kraju radzieckiego. w życie słlurzną linię polityczną, po ') Tamże str. 547. Uzm. 01az uczciwych, miłujących i pragną- Jerzy Nawrot. 

w okresie wojny domowej, kiedy trzebne sł kaclry, potrzebni są lu· 6) Tamże str. 548. A. Owczarowa. cych pokoju przedstawicieli wszysL 

~;r~~~~dat:~~c~f~::~ci:~~~ ::1i~ąr::~:.~:::;::~~ąj~~=e Przygotowan· ·1a wo1·enne 1·110.;;..w_--s--k--.,-c--h---,-a .... _s_z __ y_s_t_o_·_w __ 
Lenin i Stalin poświęcali szczególną życie, urn.cy urzeczywistniać ją _ · 
uwagę sprawie stworzenia Armii w praktyoe i morący odPowiallać , 
Czerwonej, sformowania kadr do- za nią, broti,ić jej, walezYć o nią". 3) • 

,_, · nowany sposób. Międ2~. innym1 
wódców wojskowych i .Kierownic- Należy dpbierać kadry spośród lu Ostatnie wydarzenia w Korei torturami zbiry Rankowicza sto-
twa politycznego armil. W tym o- dzł oddan:lllch klasie robotiiliczej, na zdemaskowały J>rzed całym świa r sują wsadzanie ludzi do drcwnia 
kresie partia wyłoniła ze swych sze rodowi, ~tii bolszewic~j, spra- tern zbrodnicze oblicze amerykań- nej skrzyni, gdzie nie moż;na ani. 
regów wybitnych dowódców i dzia wie budownictwa socjalistycznego. skich imperialistów i haJ1iebną stać ani leżeć, trzymając ich w 
łaczy wojskowych, jak Frunze, Wo Przy dobon:e }(adr należy 'kierować rolę ich satelitów w rozpętaniu I takich warunkach po kilka tygo-
roszyłow, Budienny, Czapajew i się równie:ż! J<"walifikacjami facho- wojny. / _ 
wielu innych. wymi każde.(lO wysuniętego praco Pnważną i·olę w planach impe- , dn~ymi . sposobami titowcy chcą 

w okresie pokojowego budownic- wnika. ~ praw.ldłowG dobierać i·ialistów odgrywają titowscy fa- złamać opór mas pracujących Ju 
twa, w szczególności w okresie pię kadry, nalę-ży znać zalecy i wady szyści. Uzbrajanie przez An'lery- gosławii, który nieustannie wzr9;-
ciolatek stalinowskich, partia bol- pracownik<Jf,v, Jedynie zmi.jąc kadry, kę belgradzkich · awanturników sta na sile. Robotnicy porzucaJą 
szewicka pod kierownictwem Józe- można wła~wie wyko:r;eystać ich trwa już od dłuższego cz~su. pracę, chłopi nie odstawiają ko.n 
!a Stalina zrealizowała z powodze- kwalifikacj~ , I obsadzić nimi te czy Dnia 4 listopada 1949 r. Stany t'.'i.mgentów, młodzież bojkot. u.Je 

,_, ZJ'ednoczone i Anglia <>publikowa .._. 
niem zadanie stworzenia kadr ra- inne odcin.o..i pracy. wstępowanie do przysposouu.erua 
dziecldei· inteligencji technicznej. Towarz.yscz; Stalin zaznrucza, że na- ły oficjalnie, że znoszą zakaz woJ'skowego. 

w·yworzu sprzętu wojennego do Ju • t 
Przemawia1·ąc na I Wszechzwiąz- leży cenić,ikadry jako ~loty fun- Mimo postanowień kierowmc wa 

, gosławii. Dnia 22 grudnia tegn:i L d · J 
kowej Konferencji pracownikow dusz partii, dbać o nie · szanować roktl ·prezydent Truman oświad- tz,v. „Młodzieży u nwe1 ugo-
przemys}u .soc1· alistycznego w r. je. Aby Pr,_,; dłowo dohrać i roz- z 'ed isławii" o wojskowym przesz.kole. -

t „„...,.. j. .czył, że Stany J :n~zone -są go · b 
1931, towarzysz Stalin oświaQ.czył: mieścić kadl;y, należy wp.edzieć, na towe okazać Tito pomoc militarną. niu 400.000 młodzieży w1,c1ągu 1~ 
„Powiadają, że_ trudno jest _o11ano jakim stanow,isku. mogą I zn~l~źć n~j w ceł u zabezpieczenia go pl'Zed · żącego roku, 1iceba przes·zkolo-

wać technikę. Nieprawda! Nie ma lepsze zastospwame zdo!nosc1, wie „agresją". · nych nie osi~gnęła nawet EO.OOO. 
takich twierdz, których bolszewicy dza, doświack;zenie każdego kadro • W .dwa dni później, 24 grudnia Wskute"k ogromnej absencji ro-
nie mogliby zdobyć. Rozwią1.aliśmy wego pracowl!likil, na.lei.fr pomagać 1949 r„ został podpisany w Bel- brzymiej armii przeprowadza się ciągu jednego tylko dnia titowcy botników, titowcy musieli użyć 
szereg nadzwyczaj trudnych za.dań. każdemu czyniącemu p•:>stępy praco gradzie układ między St4nami mobilizację szeregu roczników re dakonali kilku zbrojnych prowo- przeszło 200.000 ż;ołnie1·zy d<> 
Obaliliśmy kapitalizm. Zdobyliśmy wnikowi w ~iesieniut .się na wyż Zjednoczonymi a bandą titowską, zerwy, dokonując przegrupo:vania kacji na , butgarsko·jugosłowiań- prac w kopalniach i na ir:nych o-
ła-"-ę Zbudowaliśmy potężny prze szv szczebel nie żału1··1c czasu p•) 'l kt ' tały założone · k l k ski·e1· gr·an1·cy 1· zamordo·~·ali' 1 buł biektach przemysłowych. 

w ~ . . , 'f " w mys orego zos jednostek woJs owyc i w -ieruTJ.- • Pomimo teiToru, grózb i innych 
mysł socjalistyczny. Skierowaliśmy pracować" mad takhp pracowni bazy lotnicze w Jugosławii. ku granic pai'istw demokracji lu- garskiego stl:ażnika. Podobne pr.o hł • 
średniaka. na drogę socjalizmu. To, ldem. Należy we właś•ćhvym czasie Od tego cza!lu uzbrojenie ame- dowej. wokacje miały miejsce na. gram- wymµszań·, robotnicy i c opl w 
CO jest na.iważnieJ·sze z punktu wi- śmiało wysuwać kadry~· 11a wyższe rykaf1skie J'awnie napływa do Ju b d' · t'to cach Rumunii i Wa..gier. powiatach Donia Stubica, Pre: 

• d . talr W tegorocznym u zecie l w .,,. grad, Samobor, Zła.tar, Ivanec 1 
dzenia budownictwa, tośmy już zro stanowiska, nie pozwal jąc im za- goslawii, bezpośre mo na s cy przeznaczyli na arm_ię i :poli: Dokonuje ·s.ię tego wszystkiego w innych miejscowościach w 

0

90 
bill. Pozostało nam niewiele: po- siedzieć się na starym miejscu, nie kach amerykańskich przE:Z Salo- cję 59.375.000.000 dinar_ow? ~1,.(l l} przy akoh1paniamencie prow<>ka- procen'tach nie stawili się. ~a 
znać technikę, opanować naukę. I pozwalając im zaśnied~ieć. niki i terytorium Grecji lub też cząe pożyczki amerykanskieJ, kto ·cyjnych przel')1ówień i podsycania wezwanie do pracy. w po"W'!ec1e 
gdy dokonamy. tego, rozwinie się u Lenin i. Staltn przypasują szczeg?l za pośrednictwem Niemiec Za- 1·ą qtrzymaH na uzbrojenie. psychozy wojennej o rzekomych Kostajnica udało się titowcom 
nas takie tempo, o jakim w tej ne a:na~enie sprawie/ wysuwama chodnich pl'Zez Austrię. w wydanej niedawno w us~ „agresywnych przygotowaniach" wykoRaĆ plan mobilizacji sił robo 
chwili nie śmiemy nawet manyć". 2 } nowych, mlod.ych kad1· '!C~ si~ t~- Według stwierdzonych wiado- broszurze „W dzisiejszej Europie krajów demokracji ludowej. czych zaledwie w 5 proe. w po· 

Wskazania Wielkiego Stalina zo czy młodych. kadr - mowił Stalin mości, transporty sprzętu wojen- Zachodniej" mówi się, że wyekwi Wystąpienia te maj:i. na celu wiecie warażdyńskim z 1060 ro-. 
stały zrealizowane. Już w przede- - to nit; posiadaj~ onre rzecz pr_osta, nego z Niemiec Zachodnich prz.11' powanie 9 francuskich · dywizji pr:llekonanie „opinii publicznej" botnik6w, któny mieli się zgło· 
dniu wybuchu Wielkiej Wojny Na- ~e~o doswia~crenta, lJlł~~u •. zl?aJo~o chodzą ostatnio regularnie co ty- kosztuje Amerykę miliard dola - Jugosławii o rzekomym niebezpie sić, zjawiło się tylko 9. 
rodowej kraj radziecki dysponował ~ci rzeczy, siły orlentabj~ Jakie ma- dzień. rów, podczas, gdy 'l'ito ofiaruje czeństwie, które zagraża narodom Robotnicy jugosłowiańscy po-
licznymi, pochodzącymi z ludu ka Ją stare kadry. ~le, poJ pienys.ze, !1110 Wraz z uzbrojeniem przybywa 20 dywizji tylh"'Q za 50.000.000 do Jugosławii. równują titowską. mobilizację sił 
drami inżynieryjno - technicznymi. de ~adry sta:nA><WJ.ą 011ł rzyn:iią. więk- ją też do Jugosławii am ery kań- larów. Jednocześnie z tym wzmaga roboczych z hitlerowską organi-

0 wtore S"· m„ode 1 nie "'ro- s.ko-hitlerowscy fachowcy, między . • 
oraz kadrami działaczy na polu na szo:ic, P . '. "" "' . . "' · Amerykańscy imperialiści wysu się w kraju terror. Z listów, kto· zac.i'a Todt - i wszelkim. i sposo· 

~, im na raZi!e ze sta·L„ się mczdol- którymi znaJ"duJ'e się wielu b. of! J . _ 
· uki i kultury. W latach Wojny Na- ,,. ' .'111

"' • wają Tito jako swój oddział sztur re nadchodzą z · ugosłi:twh, opu- bami ja zwalczają. . świadczy to 
rodoweJ· Józef Stalin wychował ple ne do pracy, Po ~cie, maJą. pod dp cerów z Luftwaffe. · ino\vy przeciwko obozowi pokoju, blikowanych w prasie jugoslo- wymo\vnie o tY. m, że nie uda &ię 

t tkl poczucia 1e.!1!> co nowe - Wedlug ostatnich wiadomości, 
, jadę wybitnych strategów i dowód- 5 a em · k . d między hył'"ui hitlerowskimi „fa wyznaczając mu specjalną rolę w wiańskich emigrantów politycz- titowcom mobilizować ludu jugo-

ó · k h którzy pod Je"o · tę drogocenną cechę aq; ego i>ra- "' swoich · agresywnych planach na nych, dowiadujeniy się o zakłada słowiańskiego do agresywnej woj 
c W. WOJS O"_VYC ' . . . "'1· co.wnika bolszewickie ·o, i, po czwa-r chowcami", pr7.ebywającymi w Ju . . d t ni'u dalszyc ... , nowych obozów kon . 1 Z . ,_ . R d . 
gema_lnym kierowmct.wem . odmes i te, rosną 1. UCZ"· się t·lk szybko, roz- g·o3ławii, znaJ"du.ie się osławiony Bałkanach. sw1a !!zą o ym co- n ' ny przecnv rn w1ą11 ... ow1 a z1ec-

t d n skaml faszy "' ' dz1"enne ko1-~l1"kty po~1·an1"c•ne, cńnt1·a"YJ0nycł1, O nowych areszto- k1'c111u 1· br·atn1'm kraJ0 0m detllO· ; zwycię~ wo na _w„J - wijają. się tak gwałtfwnie, że nie- gen. von Kleist, który zajmuje się u "' " L -

stowskich agresorow t d d . kad opr·aco';o;Y"'an,iem planów st.rate- które titowcy prowokują. waniach, o nowych katowniach i kracji ludowej. Lud jugosłowiań-
• · daleki jes czas, g Y ogonią ry ' więzieniach. ski nie ustanie w walce o pokrzy 
I ?. K · · gicznych na zamówienie titow- W samym tylko czerwcu br. od , 

1) Stalin - Dzieła, tom 1·949 st~z skich faszystów. działy Rankowi.cza zorganizowa!y W Belgradzie uruchomiono no· iowanie zbrodniczych :z:amiarow 
ka i Wiedza'· W-wa, ' s r. 1 Titowcy przekształcają Jugo- !l zbrojnych prowokacji przeciwko we centralne więzienie. W celach titowców i ich anglo-amerykań-

:.. 159 - 160. ,, Zagadnienia led.inizmu. Wyd. I sławię w wielki obóz wojenny. ludowej republice Albanii. tego więzienia znajduje się po 40 ski~h mocodawców. ' 
r· " Zagadnienia leninizmu. „Książ 1 0 • t · t ł · 1 W pi"erwsze1· lloło\••i'e lin"a w _ 50 ludz, i, męczonych w ,vurafi Radomir SzaranowiCllC 

-i ka'~ 194-lł.. str, 301' .._KPlilUa", 1949„ i.ł:.r. 545-46. · procz u rzymywama s a CJ, o - ' .,... "• 
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Plan 6-letni ·to wielk·i b ój 
.o hudo'w~ pod~ia w so~jalizmu · 

Z narady aktywu partyjnego Dzielnicy-Sródmieście 
~Y oołone.k KŁ PZPR tow. J6i- , uja.wnić istniejące braki, za.nalizo­

~u.k wygłaszał referat omawiający wać ieh pnyezyny i usunąć te braki 
uchwały V Plenum KC, izebrani to- raz na zawsze. 
wa1"Zj-Sze - aktyw partyjny Dziel­
nicy śródmieście - słuchali go z na 
piętą uwagą. 

Przez półotwarte dnzwi dobiegały 
do s-ali rz. pobliskiej Wystawy G<>spo 

Dyskusja, która wyw!ązała się po 
referacie, nie dała pełnego obrazu 
sytuacji w zakładach pracy, istnie­
jących IIla terenie Dzielnicy. 

darcrzej dźwięki marsza, w chwilach A braków jest wiele 
zaś, gdy referent pmerywał przem6 
wienie, wiatr pnzynosił stamtąd s:tłu 
miony szmer liC1U1ych głosów. · 

Aktyw partyjny zebrał się w tym 
celu, by wspólnie ustalić, ja.k na po­
szczególnych odcinkach pracy wcie­
lać w życie umd.esz;czone tam, na 
Wystawie, cyfry i wykresy, cyfry, 
obrazujące niesp.otykany dotychczas 
u nas rozwój gos.podarC2y, zapiano­
.wany na najbliższe 6-lecie. Towa­
rzysze zebrani w sali KU zastana-

Podkreślały to wypowiedzi tych 
towarzyszy, któl"ly jasno i wyraź­

nie wytknęli · niedociągnięcia wystę­

pujące w ich zakładach pracy. 

Dyrektor naczelny ZOR tow. Pro­
kulewlcz mówił o niskiej wyda.jno­
ścl pracy, o nieumiejętności rozsze­
rzenia osiągnięć kilku przodujących 
zespołów na całą. załogę przedsię­

biorstwa. Mówił o słabo rozwinię­

tym współza.woonictwie pracy, któ­
wiałi się właśnie I).ad ~posobami peł re 1zczególnie niedomaga na odcin­
nej realizacji Planu. Nie wszyscy z ku robót instalacyjnych, stanowil4-
nich jednak dokładnie zdali sobie cych przysłowiowe wąskie gardło 

sprawę rz ogromu .zadań. Nie wsrzy- ZOR. 
scy CUO!Z,Umieli, że dla. urzeczywi- W przedsiębiorstwie tym daje się 

stnienia Planu trzeba. najpierw dotkliwie odczuć niewłaściwa orga-

Na froncie współzawodnictwa pracy 

T~w. Szczepaniak z ZPP im. Jurczaka 
-. Tow. Jadwiga Szczepaniak już od 

wielu lat pracuje w ZPP im. Jur-
czaka. Tu zaczęła pracować, jako 
łączarka. Dzięki rzetelnej i sumien 
nej pracy zaawansowała. na p0dmaj 
strzego łączarni. Jako podmajstrzy 
na swym oddziale położyła niemałh. 
zasługi przy upowszechnianiu wsp6ł 
zawodnlctwa. pracy. 

Tow. Szczepaniak pomaga słabym 
łączarkom, podnosząc ich kwalifi!rn 
cje zawodowe. 

Cały oddział łączami z jej ihicja 
tywy podjął w Czynie Lipcowym 
zobowiązanie podwyższenia jakości 
do 95 proc. I gatunku. Zobowiązanie 
to zostało wykonane. 

nincJa pracy oraz wMlliwe funkcjo 
nowa.nie aparatu teohnicznego, kt6-
ry zbyt ' późno dostarcza dokumen­
tację techniczną, wstrzymując tem­
po budownictwa. 

Dyrekcja i organ.iz.acja partyjna 
ZOR n:iedość skutecznie walczyły 

tychcriasowe.i działalności placówek, 
wskazując 1I1ad czym powinni ra­
dzić, jakie sprawy powinni wspól­
nie omówić. Powiedziała po prostu: 
„Walka o pia.n - to nie piękne sło­
wa, lecz cięika, odpowlcdzialna pra­
ca, do któreJ trzeba się poważnie 

dotychczas rz tymi rzaniedbaniami - przygotować". 

stwierdzH tow. Prokulewicz - na-
czelnym naszym zadaniem musi być 
hasło: „usprawnić nasz aparat tech­
niczny, rozwinąć współzawodni­

ctwo, wzmóc akcję szkolenia ko-
t .„,". 

Tl>w. Komorowski, przedstawiciel 
TOR zwrócił uwagę na konieczność 
zacsl.rzenia walki z wTogimi elemen 
tam!, przenikającymi do tej insty­
tuc,ił. W okresie realizacji Planu 
6-letniego TOR ma do spełnienia 

niezmiernie ważne zadania i musi 
się do nich całkowicie przrgotować. 

Sekretara organizacji partyjnej 
przy Fabryce Metalowej Nr 2 tow. 
Brzeziński mówił o zaniedbaniach 
w dzii dzinie higieny i bezpieczeń­

stwa pracy, przedstawiciel uspołecz­
nionego handlu detalicznego tow. 
Błaszczyk gruntcnvnie rozpatrywał 

dotychczasowe osiągnięcia i braki 
tl'.j p!acówkoi, podkreśla.iąc szczegól­
nie zaniedbania na odcinku szkole­
nia i wysuwania nowych kadr. 

Walka o Plan 6- letni 
• to nie piękne ~Iowa, 

a wielkie czyny 

Trzeba się silniej 
związać z zakładami 

pracy 
Słusznie scharakteryzował przy­

czyny słabych wystąpień niektórych 
towarzyszy ·członek , egzekutywy 
KD, tow. Rejmak. Osądził on samo­
krytycznie pracę KD, wykazując, że 
sam niedostatecznie interesował się 
dotychczas organizacjami partyjny­
mi na terenie dzielnicy, że zbyt ma­
ło ;działał dla. podniesienia świado­
mośc.i ideologicznej członków Partii. 

Dyskusja wylmzała, że nie wszyscy 
towarzysze są dość silnie powiązani 
ze swymi zakładam( pracy, :ie nie czu 
ją się w pełni odpowiedzialni za ca­
łokształt działalności tych zakładów, 
że, jak mówił tow. Minc na II War­
szaw eJ u:onferencji Partyjnej: 
„nie dostrzegają wroga klasowego i 
zapominają o nim w swej codzien­
n<>j pracy partyjnej", 

Narada aktJ"VU partyjnego IW 
śródmieście wykazała, iż pewna 
ctzęść aktywu zbyt powierzchownie 
ujęła uchwały V Plenum, nie zasta­
nawiając się nad poważnymi zada­
niami, jakie stawia przed Part:ą 
rlan Sześcioletni, by te braki usu­

nąć. Komitet Dzielnicowy, jak rów­
nież komitety .zakładowe, powinny 
najrychlej na JlOdstawie uchwał V 
Plen~m. zanalizować 'swą dotychcza 
sową działalność i opracować nowe, 
lepsze metody, które pozwolą wyko 
nać Plan 6-letni, plan generalnej 
ofensywy socjalizmu. 

H. Sam. 

Co nam daje 
Plan 6-letni? 

I • 
„W zrost uprzeniysl0tcie11ia kraju, w.:rost produkcj~ irodków iqtwórcio 

sr.1 01·az n•:;rost kluc::owPgo dla rozwoju całej gospodarki narodou:ej pn:emysłu, 
budowy m<1s;;yn 11iemo:iliwy jest bez wiclhiego wzrostu metalurgii, be.: wiel 
kiego tl'::rost11 /i11111ictu:<1 :i:ei<lza. Dlatego w Planie S=eściolet11im zakłacla się 
.~il11 y rozwój h11t11ictu:a i osiqg11ięcie w roku 1955 proclulrcji 4,6 miln. ton 
:;tali, c:;yli dim ra::y więcej, a11ii:eli U/ rolm 1949 i 3,2 razy /('ięcej, w1iieli w r. 
J9j/i, Zaclw1ie to zostanie osiągnięte prze: ukor'iczenic pierrv~zego etapu budowy 
11~1~ej. tci<'lkiej huty pod Krako1rem, uruchomienie :ttrrldculów lwtriic:ych sui/i 
s=lachct11ych, grw1tou:nc1 ro:;budou:ę i uno1cocześ11ic11ie suirycli zol.·lwlów hut 
111czyc/1, s:c:ególnie zaś zrekcmstruowcmic Zal.lodów im. Stoli11(1 w Łabędnch 
i zakładów u Częstoclwwie, gdzie obok starego, nie1l'ielliiego :u11iladu hlllnic:cc 
go ju: b11d«,i11 się norl'e, potężne zakłady li11t11icze". 

(Z referatu tow. Hilarego i\linca na V Plenum KC PZPR) 

o 

··PltODUl(CJA STAL 

' „ 

1938 1955 

Wysokość produkcji stali jest jednym z najważniejszych wskaż 

11ik6w rozwoju gospodarczego. 

PRZED WOJNĄ - W CIĄGU 20 LAT - HUTY POLSIUE 

NIE OSIĄGNĘŁY NAWET POZIOMU PRODUKCJI Z ROKU 1913. 
Produkcja stali w roku 1913 wynosiła 1,7 miJn. ton, w roku 

1928 - 1,4 miln. ton, a w roku 1938 zaledwie 1,5 miln. ton. 

Produkcja stali. w Polsce Ludowej w roku 1955 na jedncgcf mi~ 

szkańca wyniesie 170 kg, czyli CZTERY RAZY WIĘCEJ, ANIŻELI 

PRZED WOJNĄ. (43 kg). 

W rozwoju przemysłu hutniczego korzystamy Z BRATER 

SKIEJ POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, który dostarcza 

nam na kredyt wszystkie potrzebne urządzenia i plany nowych 

hut. 
t • 

\ 

• 

Tow. Szczepaniak bierze również 
wydatny udział w życiu partyjnym 
i społecznym. _____ * ____ _ 

Jednak wielu wystąpieniom pod­
czas dyskusji brakowało elementów 
krytylti i samokrytyki tak niezbęd­
nych dla należyte,j oceny stopnia 
prZ)'gotowania zakładu pracy tlo łe­
a.Iizacji Planu 6-letniego. Wypowie­
dzi tych towarzyszy cechowała de­
klaratywność. Powtarzały się sło­

wa: .,wykonamy plan", „zmobilizu­
jemy", .,zrobimy pr:zełom", ale nie 
zastanawiano się na.d tym, w jaki 
sposób Plan zostanie wykonany 
jak organlizacja partyjna ZJllObi!izu­
~ :Załogę oraz na czym polegać bę­

dzie przełom w dotychczasowym 
wadliwym systemie pracy. 

Czemu za wdzięczo swe osiągnięcia ~alogo ZPB im. Bytomskie1? 

Siadem naszych korespondencji Tow. Palenkier, naczelny dyrek-
1 surowiec z powodu jego zlej jakoś tor MHD np, wszystJcie braki tej in­

ci, dostarczony został jeszcze w mar stytucji pokwitował jednym zda­
cu przez „Paged". Ostateczną de<:y niem: - „w naszych s.klepncb dzie­
zję w tej sprawie podjęto 1 sierpnia je się niezbyt dobrze", nie anałizu­
a mianowicie, ·1;akwestionowane jąc przyczyii nicd()ciągnięć, nłe za-

W związku z korespondencją tow. PLANOWA KONTROLA 
Marciniaka pt. „Co na to dyrekcja 
ZPB iJJi. J, Stalina." otrzymaliśmy 

następujące WYJasmenie: „Prasy, 
stojące w pakarni-rozmierzalni bia 
lej, Jako czasowo nieczynne zostały 
zgłoszone do CZPB. Przewidywane 
jest w najbliż.szym czasie zastoso-

podstawą 
strnawiając się nad sposobami wal- Zdziwiliśmy się niernato, gdy zasta 

drewno zostanie usunięte z terenów liśmy instruktorkę ob. lloj:mowskt! 
wspomnianego za.kładu pracy". ki ze spekulacją. przenikającą do z ZPB im. Bytomskiej, vn„emierza-

* • * niektórych ogniw handlu". · jącą z notesem i olówkiem w ręku, 

wanie pras w końcowym etapie wy W wyjaśnieniu dyr. ZPB im. J. Dyrektor administracyjny Dyrek- salę tkalni. Oglądała przy tym bar.:z 
de każde krosno, każdą osnowę . 

kończalni „S". Stemplarki automa- Stalina w związku z koresponden- cji Przemysłu Miejscowego, tow. Za _ Cóż to, zastępujecie majstra? 
tyczne nat-0miast mogą mleć za.sto- cją tow. Ma.rciniaka pt. „Przez dziu wadzki, nie wspomniał na.wet o roz- - pytamy. _ E, nie - odpowiada, 

sowanie przy masowej produkcji w 
niedalekiej przyszłości. A to z chwi 
lą, gdy wprowadwua będzie standa 
ryzacja . długości sztµk". 

* * • 

ry w dachu na gotowy towar" czy licznych niedociągnięciach, które wy śmiejąc ~ię, ob. Bojanowska - tylko 
tamy między innymi : „Dach nad a kazuje dr()bny przemysł, 0 krzewią- u nas obowiązki instruktorki uleg·ły 

znacznemu rozsze1·zeniu. Już nie tył 
preturą kolorową musiał zostać na ccj się tam biurokracj.i. Nie powie- ko doszkalamy, ale i kontrolujemy. 
prawiony z p0wodu zniszczenia. Wo dział, jak organizacja, partyjna, jak - Na czym polega kontrola in­
łleo braku drzewa odpowiednich wy dyrekcja przygotowują się do wy- struktorki? - dopytujemy się zacie 
miarów, robota · przeprowadzana konania 'zadań, nakreślonych przez kawieni. Ob. Bojanowska chętnie 

Od · d · k · p· S-letni', śpieszy z odpowiediią. 
powia aJąc na orespondencję jes~ częściami. Na skutek naszych 

. , . . . . _ .. Otóż instruktorka, po przyjściu do 
tow. Idczaka pt. „Tak podwy:lSza się sta.ran Dep. J\lm. Przem. Lekkiego Zab1eraJąca głos w toku dyskUSJl pracy najpierw obchodzi salę i spraw 
koszty produkcji", dyrekcja „Pa-1 obiecuje dostarczyć potrzebną ilość pr·zedstawkielka Clwiątzku Zawodo- dza. ~zy przedpołudniowa zmiana zo 
g-ed" wyjaśnia: „Zakwestionowany drzewa clla szybkiego i pełnego wy/ wego Odzieżowców tow. Jarota, I stawiła '':szystko w po:ząclku, czy ' · · · l osnowy me sa pokrzvzowane czy 
przez Panstw. Zakł. Wyrobow Di;ze I konania dachu. Sprawę tę, jako pil I słuszme wytknęła niektórym towa- w skrzynkach "nie ma odJ)adkó1~· wąt-
wnych Przem. Włókienniczego Nr. ną, załatwia CZPB". mys.zom brak Iqytycznej oceny do- kowych, czy każda tkaczka wyjmuje 

Niewykorzystane usprawnienie 
zowany, pozwoli to nam bowiem 
znacznie podnieść produkcjQ. 

L. Suchecki, 
ZWAT. 

Doicie nam ·tepsze osnowy 
Kiedykolwiek w ZPB im. Szy­

mańskiego tkaczki reklamują u kie 
rownika, żaląc się na zupełnie złe 
osnowy, len z bezradną miną rn-

klada ręce. Tak, jakby naprawdę 
nie można było w żaden sposób 
wpłynąć na poprawą jakości 
osnów. 

Dział kondensatorów z Zakla­
dacb Wvtwórczych Aparatów Te· 
lefonicznych nie może wypeł­
nić planu produkcji z powodu ma­
kj przepustowości impregnacji. 
Urządzenia produkcyjne tego dzia 
łu nie są w stanie podołać potrze 
bom. Czynione były nawet sta­
'rania o sprowadzenie dodatkowych 
urządzeń z zagranicy, a następnie 
z Krakowa, lecz pozostały bez re· 
zultatu. 

Więcej ·troski o miejsce pracy 
A przecież każda bardziej do­

świadczona tkaczka wie doskona­
le, że win<~ za wytwarzanie k:cp­
skich · osnów ponoszą przędzalnia 
i krochmalarnia. Vv jednej prze­
puszcza się pęk i i „basiory", które 
dostają się następnie między r.1-

cielnice i płochy, a w drngiej źle 
krochmalą. Trudno się potem dzi 
wić, że chociaż tkacze robią, co 
mogą, by błędy wyłapać, nie zaw­
sze im to się udaje i często jakość 
produkowanych w ten sposób lka 
nin bywa niska. 

Tymczasem w dn. 12 maja br. 
przedłożone zostało usprawnienie, 
które ma zwiększyć ldlkakrotnie 
przepustowość impregnacji. Po 
upływie 2-ch tygodni odbyło się 
posiedzenie Komisji Racjonaliza­
torskiej, która wniosek przyjęła, 
jako aktualny. 1 poleciła go na· ' 
tychm.iast wprowadzić .w życie. 
Chociaż sporządzenie pomocni­
czych urządzeń nie jest kosztowne 
i mo.!e być wykonane we własnym 
z!l.kresie Zakładów, ·do tej pory 
nie przystąpiono do roboty. 
Uważam, że projekt usprawnie· 

nia winien być najrychlej zreali-

Podnoszenie kultury mie1sc11 
pracy jest nierozerwalnie zwią. 

zane ze wzrostem wydajności 
pracy. Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że inaczel pracuje 
się przy schludn,ie utrzymanej, pic 
czołowicie zabezpieczonej maszy­
nie, a inaczej fam, gdzie przez nie 
czakryte okna lub drziury w suficie 
leje się woda wprost na maszyny, 

·wprost na ludzi. obsługujących te 
maszyny. 

Niestety, o tej podstawowej za­
sadzie rzdaje się ~pominać w 

ZPB im. J . Marchlewskiego. Od 
dłuższego już czasu w niciarni 
przez dziury w oknach i dachu leje 
się woda na przędzę i maszyny. 
Obsługujące wrzeciona prządki 

brodzą wprost w kałużach wody. 
Nawet ostatnio niektóre wrzecio­
na zostały unieruchomione. Mimo 
ciąglycb alarmów ze strony ro­

botników, kierownictwo jakoś do 
tej pory nie zwraca uwagi na le 
skandaliczne wan>n\.-i pracy 

J, Lipińska 
ZPB im. Marchlewskiego 

Przyc-zyn zlej produkcji nie na­
. <'ŻY więc szukać jedynie w tkalni 
·1Ie tr1.eba również czuwać nad j)T':l 

'l !nnyrh ocld2'inlów_ 

J.U. Dudek 
ZPB im. Szymańskiego. 

podniesienia produkcji 
ze swych krosien sztuki towaru i 
czyści lamt>lki. 

7.agli~damy do notesu, w który.u 
;nstruktorka właśnie coś zapisuje. 

„Na k1~snach Nr 40 i 41 lamelki 
nie zostały oczyszczone, a brzegi o­
winięte są dokoła osnowy." 

- Widzicie - ciągnie ob. Boja­
nowska - raport będuie świadczy! 
o tym, ze instruktorka .z poprzedniej 
zmiany nie dopilnowała 2 krosien, 
gdyż błędy te mogą odbić się na pro 
dukcji naszej zmiany. • 

...... Lamelki - to 'ważna rzecz. 
Dla.tego czyścimy 'je codziennie, gdyż 
zapchane kurzem powodują tworze­
nie się gniazd. 

Dzięki codziennej kontroli, zapisy­
waniu spostrzeżeń, odsyłaniu ra)lor­
tó1v do majstra sal1lwego nie tylko 
kierownictwo orientuje się, jak pra 
cuje elana instruktorka, ale i same 
instruktorki 11zyskują możn~ć kon­
trolowania tkaczek ze swej zmiany. 

i w indywidualnych rozmowach pro­
si, aby odpowiedziały na trzy p~· ta­
nia. Pytania te brzmia: 

- Czy 1lsnowa sb;·arza im tru­
dność? Czy majster nie O)liekuje 
sie maszyną? Czy ona sama )lracu· 
je niedbale? 

Odpowiedzi tk2c?.2k umożliwiają 
dyrekcji ustalenie, kto ponosi winę 
za to, że tkacr;:ka nie wykonała nor­
my. 

Niema~o. również 'pożytku przyno­
szą ~~m~SJe, składające się z pl'Zed· 
stawic1eh organizacji pa1·tyjncj, ra· 
dy .zakładowej, majstrn tkaczki i 
dyrekcji. Przeglądają on; zły to··:ar 
i stwierdzają, kto ponosi tu win~. 

Majstrowie sq zbyt 
pobłażliwi 

W rezultacie nieustannxch kontrir 
li _tkaczld, s~c~ególnie m.lode, zaczy 
na11;1 (t<>praw1ac Sll' ll dotychczasow'ł 
produkcję. Np. Maria Michalak, któ­
ra wykonywała 90 proc. nol'my, o· 
hecnie daje 100 proc. l\faria Lewko 
- dawniej 81 proc„ obecnie 95,9 
proc., Henryka Jasińska z 87 proc. 
podniosła swą n<>rmę tlo 101 proc., 
Krystyna Księżnik z 88 proc. osią-

' ga 94,6 proc. 

Podobnie i majstrowie kontrolują 
:;ię nawzajem, tylko że w ich note­
sach widać bardziej pobłażliwe trnk 
towanie sprawy. Najcz;ścicj spot~ 
kamy takie zdania: „Partię zasta­
łem w porządku", albo: „Vr należy 
tym po1·ządku", albo: „W st.anie 
niezłym". 

Oznaczać ma to niby, że każdy 
majster skrupulatnie wypeh1ia. swe 
obowiązki, w wyniku czego produk­
cja nie powinna. pozostawiać nic do 
życzenia. Tymczasem jed11ak maj­
ster salowy, to,v. śpiewak, był inne­
go zdania, czytając raporty majstra 
ob. Piotra Koiosillskiego. Jego uwa· 
ga, umiesiczona na marginesie, 
brzmi: 
„Skoro jest tak dobrże 
partii, to czemu 26. 7. 
my od was ;; braków i 

Metody walki 

na waszej 
br. do:;ta!iś-
10 "" 1ri1nd?" 

o podniesienie 
wydajności 

Wzajemna kontrola zarówno in­
struktorek, jak i. majstrów oraz sa­
lowych pozwala kierownictwu usta­
lać przyczyny nieWykonywania pla­
nów przez p.oszczególne jednostki. 
Dyrektor naczelny, tow. Nowak, in­
teres uje s ię szczególnie przyczyna 
niewykonywania baz przez tkaczki·. 
Toteż zwraca sie do w osobiście 

. Mł~de tkaczki pr2eścigają nawet 
mektore starsze. Np. ob. Adamiak 
przez dłu!!:i czas wypełniała swą 
norm~ ~v 85 proc. Postanowiono pod 
czas JeJ urlopu postawić przy jej 
krosnach młodą tkaczkę, ob. KL·y­
stynę Baran. I cóż się okazalo '! Ot? 
ob. Baran wykonuje codziennie swą 
normę w 100 proc. Oczywiście zo· 
stanie już na tych krosnach na' sta­
łe, gdyż wykorzystuje maszyny w do 
statecznej mierze. 

Za~·ówno. młodzież na swych ze­
braiuach, Jak i cała załoga na ze· 
braniach partyjnych oraz naradach 
wytwórczych jest pouczana jak na­
leży prac.ować, aby wyko11ywać pia· 
ny. Totez w stosunku do ubiegłego 
l'O~U wydajność na jedną krosno-go­
dzinę wzrosła w pforwszym półroczu 
o 1686 wątków. Plan za J>ierwsze 
półrocze w.:naża się cyfrą 108,9 proc. 
przy 79.4 1iroc. towarów 1 gatunku. 

_ --:- ~icrlługo , nie będziemy już 
n11ch t .c\nck, me wykonujacych bai 
- oświadcza dyr. naczcli1y, tow­
Nowak. 

* i< * 
Oto. „tajemnica" os•iągn1ęć zało;ti 

ZPB 1m. Bytomskiej. Dzięki syste· 
matycznej kontroli produkcji przez 
odp0wiednie czynniki, dztięki wpro· 
wadzaniu pożytecznych innowacji 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi ~1łodzi~ 
ży or.nz całej załogi fabryka ta już 
obecme przekroczyła przed wojenny 
poziom wydainości. 

M. S. 



fr. :r 

MECHANIZACJA R·OLNICTWA 
Planie Sze§cioletni'8 

Państwową Nagrodę Naukową I sto­
pnia w dziedzinie nauk rolniczo-le~­
nych przyznano dr. CZESŁA WO\VI 
KANAFOJSKIEMU, profesorowi Szko 
ly Głównej ...,\.ispoda.rstwa Wiejskiego 
w Warszawie za pracę w dziedzinie 

mechanłoacji rolnictwa. 

kapitalisty<nno - obsll.arn;iczych i 0-1 Głównie bowiem tSIZ.yibkie tempo jednocześnie wypieranie i likwido· 
kupacji hihlerowskiej, .zacofanie na- 111echani1Z.acji i w szc:Q;ególnośc.i na- wanie WYzysku kapitalistycmero 
Srlego rolniotwa. sycenia wsi polskiej traktorami - na. wsi. Mecha.ni.za$ rolnictwa Jest 

powiedtliał tow. Zambrowski jednym z na.rzętW;l wa!lki klasowej 
To, że już w 1949 roku przekroczy stwar.za bard11:0 sprayjające warun- na. wsi. Jasne bowiem Jest, ie :maszY 

liśmy poziom ;rolnictwa spraed woj- ki dla rozwoju Jioz,bowego i postę- na. w rękaoch bfodnego l średniego 
ny, jest również w dużej mieme wy pu gospodarcz.ego spółdzielni pro- chłopstwa staje się :na.r.zęddem sku· 
nikiem 11:nacznego postępu mechani- dukcyjnych". teC'Lllej wa.lki z wy<ey'S'klem, upra-
zacji, zastosowania u nas poważnej wlanym przez bogaciiy wiejskich. 
ilości traktorów, kombajnów, sno- T empo mecha.nizacji znacznie Mechanizacja rolnictwa prayc.zyni 
powiązałek, pługów _wieloskibo- wn-ośnie w oktresie Planu 
wych i kultywatorów, ktore o wiele 6-letniego. Plan 16-letni rozwoju go- się do reali.rzacji Planu 6-letniego 
lepieJ·, szybciej, oszCllędniej i łat- spodarczego, plan budowy podstaw jeszClle i w innej dzied~nie. Moto-

j I . r%ując i elektryfikując gospodar-wiej wykonują tę samą ,pracę, co soc a umm w Polsce stawia przed 
koń (lub często krowa), sierp, kosa, rolnictwem zadanie podniesienia Stw<> rolne llaStę,pujemy siłą mecha-

d · niczną nie tyJko pracę spmężajną, Plug konny, czy motyka . .Vystarnzy 11r<> ukcji roln~czej o 50 proc. Ten 
ale dużą cllęść .pracy lud.zilciej, uwal­bowiem wiedzieć, że jeden tylko olbrzymi wzrost opiera się m. In. na. niamy chłopów od wykonywania 

kombai·n rzastępuje 'pracę kilkudzie- ba·Lie mcchanizaoji rolnictwa. 
najcięŻS'Zych robót. Dz-ięki rzmniej­sięciu Jude.i, a jeden agregat cjągni- Oto kilka cyfr, które najlepiej o- szeniu nakładu pracy ludzkiej proZez 

ka i pługa wieloskibowego wykonu- brazują rozwój lnechanizacji rolni- zastąpienie jej pracą ma'Sllyn, zwol­
je dziennie około 4--5 ha średniej ctwa w Planie 6-lctnim: dane z r. nionych zostanie .z rolnictwa w cią­
orki, ti- rzaoruje prawie 10 razy tyle 1949 wskazują. że żywa siła podą- gu sześciolecia poważna ilość rąk ro 
pola, ile można rzaorać w tym sa- gowa w całym naszym r<>lnictwle boczych, które znajdą 11..atrudnienle 
mym czasie pługiem konnym. stanowiła jeszcie ponad 90 proc., w miastach, e.aspokajając zapotrze-

M echanice.na uprawa ziemi, opar mechaniczna zaś zaledwie 6,2 proc„ bowanie nowych kadr robotników 
ta na najnowszych rzdobyczach a. w PGR - 55,9 proc. W 1955 r. na- dla rozbudowującego się prrz;emysłu. 

agrotechniki, gwarantuje wiGksze lomiast żywa. siła pociągowa wyno- A by mechanizacja rolnictwa sta-
plony. Zbiory rzboża, wynose.ące sić już będzie tylko 81•2 proc., siła la się naprawdę peitężnym 

Nr 2~f 

Morze • • 
1 1ez1ora • 

przyciągają tysiączne rzesze wczasowiczów 

22-24 cetnary z ha, a nawet więcej , 7imecbanizowana zaś 18•8 proc., ezy- crzynniikiem podniesienia 'kul.tury 
należą do całkiem przeciętnych li 3-krotnie więcej niż w 1949 r., rolnej i realizacji Planu 6-letniego, 
2biorów w k'ołchorzach radzieckich. przy czym w .PGR nastą.pi wzrost nie wystarczy ws11:akże dostarczyć 
Nasze PGR, a także spółd~elnie I mechan'-'~acji. siły pociągowej do rolnictwu tylko potrzebnej ilości ma R oz"Yó~ i pas.tęp wszystk~ch .d~ie produkcyjne osiągają 18 ' i więcej 61,9 proc. srzyn, traktorów i kombajnów, lecz z tegorocznych wczasów nad mo- sto przez zespoły świetlicowe Związ. 

. . ~zm haszeJ gospodarkr. ~1ąze kwintahl pszenicy Il ha - e.biory. Dosta·rc.zenie rolnictwu w ciągu trzeba równ:ież nauCllyć chłopa po- rzem korzystają tysiące mieszkan- ku Zawodowego Kolejarzy oraz ze-
81ę sc1sle. Il pos~ępem techrnk.1 i e.a- które są nie do pomyślenia przy sześcioilecia 61 tys. tra:ktorów, tysię- sługiwania się nowocizesną techni- ców centralnych i południowych społy „Artosu". Z wczasów w wa­
stoso:wai:1em. Je) w .Pr?duk~~i .. ~e-: pracy ręce.nej i pray użyciu wyłą~z- cy maszyn- towarzyszących, snopa- ką; musimy w ciągu najbliższych dzielnic kraju. gonach w pierwszej połowie czerwca 
cham~CJa Jak. na3w1ę~szeJ iilos~1 I nie żywej ~iły pociągowej , a więc wiązal~., mł.o~arń, znacznej ilości lat wyszkolić brakujące nam, a tak Coraz większym powodzeniem cie- skorzystało 52 pracowników kolejo­
P'.oceso~ wytworczych Jest czynn.1- przy niezmechanizowanym syste- k<>m~aJ?OW 1 mnyc~ m.aszyn - sta- potrrzebne k~d~y i:ne~haników, tra~-1 szą się ~organizow~ne w roku .bieżą- wych i ich 348 członków rodzin. 
k 1em meodzownym w podnoszemt: mie uprawy na karłowatej gospodar nowt nue tylko wielki krok na- torzystów, mzymerow- agrotechm- cym pierwsze osrodk1 rodzinnych Obecnie przebywa na tego rodzaJu 
produkcji, 11:większaniu wydajności I ce indywidualnej. przód w d-ziedzinie mechanizacji rol ków itd. wczasów wagonowych. Gdańska Dy wczasach około 1.500 osób. 
pracy ,w systematycznym marszu nictwa, lecz jest jednocześnie jed- Aby wykonać zadania. naszeg<> gi- iekcja Okręgowa Kolei Państwowych W wielu miejscowościach Wybrze-
naprzód ;naszego pmemystu, rolni- . Wszechstronne. pełne w~korzysta I nym z pcdstawowych elementów gantycznego planu w rolnictwie mu uruchomiła już siedem tego rodzaju ża w roku bieżącym urządzone zosta-
ct wa, transportu - w budo w.ie pod me .nowoczes.nych · mas.z. yn 1 ~prz~t~. gwarautuJ'ących wykonanie Planu. · - · · 1 · od • d'-' h K · d · 

k t g k simy uczyc się racJona neJ gosp ar osro "ow wczasowyc . az y osra- ły kolonie letnie dla dzieci i mło-staw socjalizmu w naszym kraju rolniczego, Ja : po ęzne cią m 1' I N le kl bki t echa ki maszynami, dbałego cbchodzenia. dek to kompleks wagonów towaro· Olb~ym1·e ~~a~0n1·e pos1'ada m. e- kombai'ny zbożowe. płu„!ti ciągnika-, ~wy .. e szyi · ie empo mkr ie dzieży Ogółem około 60 tys dzieci· ·~ ,.,_, ~~ . <. 1 · t 1 . kt · n1zacJ1 ro n•c wa. w o es się z nimi, tr.zeba, byśmy ja.k najpeł wfch w ilości od 100 do 300, oc!po- · · 
chanizacja dla rozwo.iu rolmctwa. we. P ':1gi a ~rzowe, masrzyn~, ·o- sześciolecia (powstanie ok. 800 no- nie.f korzysta.li z <loświadczeń Związ wiednio P.rzystosowanych do spełnie 'Ze wszystkich województw kraju prze Mechanizaci·a - to dźwiignia rozwo r.ych uzywa się pray hodowli :zwie-. h POM) „ · .1. - · d 1 · · 

· . · 'tp · st m '!iw tylko przy I wyc , o.wiera moz; iwosc1 a ku Ra.dzieck1ego w d0ieddme me- nia roli jednoizbowych mieszkan. 'N bywa obecnie na wczasach nad mo-
ju gospodarczego i spole~nego W~l. rzęccJ 1 

" ie oz . e szego przechodzenia. tysięcy gospo- chanfaacji, ucrLyli się organizacji. pra każdym ośrodku znajduje się stołów- rzem. Na terenach Szwa
1
·carli Ka-Osi~gnięc~a w de.iedzinie me~ha~i- gospodarc~ e.~społowe'.. I darstw indywidualnych na drogę cy mas:zynowej, c~raz szerlej zapro- ka, świetlica, urząd~en.ia sport?w~ szubskie' oraz w Łebie zna 'du ·e si zacJ~ rolmctwa Zw1ąizku R~drz1ecki~- Me~hanirz~cia rolnictwa, .zaopa-: spółdrzielczości produkcyjnej, na dro wadza.h u nas na.Jnowsze zdobycze oraz place do zabaw i gier dla dz1ec1. / .! . . J J ę 

go l n~sze własne doświadCllema trzerue wsi w masz~ny, spr;Zęt. i gę, która. oznacza zwiększenie pło- mechanizacji ZSRR. Nadmorskie placówki wczasów ro- 7 kolonu dla dz1ec1 robotników por-
uczą, Jak wszechstronny rmwoJ elektryczność stwarza warunki me- nów wiekszy dobrobyt i kulturę a K. D. dzinnych odwiedzane są bardzo czę- towych Gdańska i Gdyni. 
wszystkich niemal gałęci rolnictwa, IZ)będne dla r02woju spółd2ielczości --·--·--'----------'--------------------------------~------------------­jakie zwi~kszenie wydajności, s.kró- produkcyjnej. Bez tego, be.z istnie-
cenie oz.as.u pracy ;ii ułatwienie w n:ia i powstawania cora'l to nowych 
cięooej pracy na !roli, daje mecha- ba(l. technicQmych - iPOM, nie był­
nirzacja. "D.z.ięk!i. niej jesteśmy w sta- by możliwy tak szY'bki rozwój i po­
nie odrobić wielowiekowe, pozosta· stęp spółdzielczości produkcyjnej, 
w:one nam w spadku po rządach jaki obserwujemy. 
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~Tfi:FllN OC.'HALSHI 
Prezes Sqdu Ąpelacyjnego w Łodzi w walce o da1s·zą demokratyzacje 

aparatu ,wyllliaru sprawiedliwości 
W okresie minionych 5 lat na od-1 kuraturze Rzeczypospolitej P<>lslciej 

cinku wymiar11 sprawiedliwości, d'<>· aowodz~, . że aparat ~ądowy i proh.11 
konane zostały poważne przeobraże- rat~rsk1 Jes~ ~a eta.pie ~alszych, głę 
nia i zmiany. Wzrosła znaćzntle świa b?~1c~ przenuan. Przem~any te mo­
, , . . , _ b1bzuJą aparat sądowy i prokurator 
c.o.mosć piac~wn~ko~ . ludowego , wy: ski do wzmożonej czujności i walki 
m1a1·u spraw1edhwosc1. Do sądow l 0 ochronę intcl'esów mas pracują­
prokuratux napłynęły kadry mlo- cych, do walki o budownictwo pod­
dych absolwentów szkół praw·nfozych staw socjalizmu w Polsce Ludowej. 
- synów i córek klasy robotniczej, Wzrastający udział aparatu sądo­
malorolneg•o i średniorolnego chłop- wo-prokuratorskiego w walce z dy. 
stwa ora·z pracującej inteligencji. Do wersją i sabotażem, z propagandą 
konana została reforma procedury \vroga, ze szkodnikami i ńtącic'iela­
karnej, która znacznie usprawniła mi porządku prawnego jest dowo­
pracę organów sądowych i prokru:a- dem, że nasze sądy i prokuratu~y 
torsk:ich. Ustawy o ~mianie pt•zepi- stają się w coraz większym stopruu 
5ÓW postępowania w sprawach cywil twardym r;;mieniem klasy robotni· 
nych, o zmianie przepisów postępo- czej, zdolnym do ukrócenia wszel­
wania karnego i ustJ.'Ojll sądów po- kich przej a w'ów działalności wroga. 
wszechnych i wre&zcie ustawa o pro Wraz ze wzrostem świadomości pr:i 

cowników s11dowo-prokuratorskich ro­
śnie i czujność klasowa naszych 
kadr. Coraz skuteczniej potrafimy 
wykrywać i demaskować wroga w je 
go przestępczych poczynaniach. 
Poważny jest ud.7Jiał pracowników 

sądowych i prokuratorskich w walce 
o zabezpieczenie socjalistycznej dy­
scypliny pracy. 

Wykorzyst.ujemy w całej pełni wy 
chowawczy charakter tej ustawy, 
ale jednocześnie z całą surowością 
ustosunk-0wujemy się do nierobów i 
obiboków, którzy usiłują łamać po· 
stanowienia usta wy i w ten sposób 
opóźniają tempo nas11ego marszu do 
socjalizmu. 

LĄCZNOść Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI 

wódzki tworzy się dla każQ.ego wo­
jewództwa, a sąd powiatow-y dla każ 
dego powiatu lub miasta, stanowią­
cego powiat miejski. Najwyższym or 
ganem sąclcwym jest Sąd Najwyż­
szy. Zniesione zostały sądy grodz­
kie, jako w tych warunkacl1 zbędni 
ogniwo sądownictwa. 

NOWE OBUCZE LUDOWYCH 
ORGANóW WYl\iIARU 

SPRA WIEDLIWOśCI 

„N a południe od 38 równoleżnika" 
Pracownicy sądowi i prokurator­

-scy coraz lepiej zdają sobie sprawę 
z tego, że praca ich nie jest odosob 
niona od ogólnego nurtu i rytmu 
pracy w kraju. świadomość ta wy­
nika ze 'zrozumie.nia faktu, że zwięk 
swna ofiarność i wysiłek klasy ro­
botniczej wymaga z naszej strony 
zwiększonego wkładu pracy i wzmo~ 
żonej czujności w zabezpieczeniu i 
ochronie tych ogromnych sukcesów 
produkcyjnych. 

Ustawa określa zadania wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
zgodnie z ich klasową istotą i tre· 
ścią, stanowiąc, iż wymiar sprawie· 
dliwości ma za zadanie ochronę Il• 
stroju demokracji ludowej i jej roz­
woju w kierunku socjalizmu, ochro­
nę praw i interesów instytucji pań· 
stwowych, spółdzielni, przedsię­
biorstw paiistwowych oraz organiz.1 
cji społecznych, ochrnnę zagwaranto 
wanych przez ludowy !lOrządek praw 
ny osobistych i majątkowych praw 
i interesów obywateli. 'l'a:kie 1>0dkre­
ślenie charakteru zadań sądownictwcl 
uwypukla nowe oblicze ludmvych or 
ganów wymfaru sprawiedliwości i 
stanowi doniosłą wytyczną dla rada. 
nia właściwego kierunku pracy są­
dów, zwłaszcza. w związku z nowy­
mi funkcjam> sądu, których celem 
jest wychowywać obywateli w duchu 
wierności Polsce Ludowej, przestrze 
gania zasad ludowej praw<>rządności, 
dyscypliny pracy i troski o mienie 
społeczne. 'fa wychowawcza rola są· 
du jest istotnym, poważnym osiągn·it 
ciem, możliwym do zrealizowania je­
dynie w ustroju socjalistycznym. 

Na scenach teatrów radzieckich 
wystawuma jest obecnie sztuka 
dramaturga koreańskiego, Tchaj 
Di<m Cz1ma. Ahcja sztttki rozgry 
wa się w okresie ok1tpacji amery 
kańskiej w Korei Południowej. W 
jed11ym z jej portów u,-ybucha 
strajk robotników portou,-ych, któ 
rzy odmawi.aj11 załadowania na stat 
hi l.adun k1t ryż1t koreańskiego, 
prze::naczonego dla Japonii. Nie 
chcq oni rów11ież ivyladować na 
ląd dostawy broni, która ma być 
wykorzysuma przeciwko Ludowej 
Republice Korei. 
Ameryikański oficer, który znę 

cal się nad małym cl1łopcem, zra 
11iwszy poprzednio jego ojca, zo 
staje obrzucony kamieni-Om i vrzez 
robotników koreańskich. ściąga 
to na ludność miasta krwawe re 
wesje amerykańskich okupantów. 

Jed11q z ofiar Johnsona i Spell 
m-0na oraz japońskiego kalabo 
r11cjo11isty, San Mana, jest In Sen, 
cór/w. lekarza Men Hi. Jej 
śmierć sprawia, że 111 en Hi staje 
po stronie robotnihów i przylą 
cza się do powstaiiców. Mimo i11 
terwcncji amerykańskich okrętórt· 
u:oje1111ych i „latai<icych fortec", 
zwycięslde oddziały party:.anckic 
wy:;walajq w końcn cale miasto 
portowe. 

Zamicszc::one poniżej du:ic sce 
11y, wy,ięte są ze sztitld Tc/raj 
Dum Czu11. „Na południe od 
38 równoleż11i1ra". 

'Gabinet komendanta policji. 
Zz~ okna dochodzi warkot prllela 
tujących samolotów, głuche w y­
buchy grzechot karabinów ma­
szyno{vych. Do pokoju wchoG~: 
ln Sen. rozgląda się i stwierdziw­
szy, że jest sama, szybko p~dcho 
dzi do stołu Spellmana. WyimuJe 
z szuflady jakieś papiery i po· 

I Tch·aj Dian Czu n I 
bieżnie ie przejrzawszy wkł~d~ do 
kieszeni swojej nieco za duzej na 
nią kurtki. Zamknąwszy szulladę 
stołu podchodzi do szafy. W tej 
chwili do pokoju wchodzi szerego­
wiec armii amerykańskiej, murzyn 
Davis). 

In Sen (spokojnie odchodzi od 
szafy): Gdzie jest szef? Poszedł 
sobie i nie zamknął szafy z taj­
nymi dokumentami. To bardzo 
nieostrożnie z jego strony. 

Davis: Właśnie szukamy pani. 
San Man zatrzymał na ulicy wa­
szego rodaka, który kazał pani na­
tychmiast stąd odejść. Pros~ł. że­
bym pani powiedział, o grozącym 
niebezpieczeństwie. Ale nie chciał 
powied,z,leć, jakie to niebezpie­
czeństwo. 

In Sen: Kto to był, zwykły ro­
botnik? 

Davis: Tak. 
In Sen: Nie mogę jeszcze stąd 

odejść. Muszę najpierw dowie­
dzieć się . . . A może to okropne 
życie nie będzie miało końca? 
Kiedy znowu nie będę musiała od­
wracać wzroku od najbliższych? . 

Davis: Nie rozumiem, o co pani 
chodzi. Wiem tylko, że odchodzi 
pani na zawsze. I że nigdy już 
pani nie zobaczę. 

In Sen: To bardzo przykre sło­
wo - nigdy .. ; Trudno je zn~elit. 

Davis: Nudziłem się tu i tęskni­
łem za domem, A teraz czuję, że 
tęskniłbym za tymi kątami. Sam 
nie wiem, skąd mi się takie myśli 
biorą, Może dlatego, że (Murzyn 
w Ameryce nie ma domu? Może 
dlatego, że polubiłem pani naród 

taki odważny, opanowany, 
skromny, który tyle '\O'ycierpiał2 
Wieki uciemiężenia nie zrobiły z 
was niewolników .•. 

In Sen: Żadnego narodu nie wol­
no zamieniać w naród niewolni­
ków. Nie chcieli tego zrozumieć 
Japończycy - a teraz nie rozu­
mieją Amerykanie ... 

Davis: Nie oskarżajcie mojeJ oj­
czyzny. Wielka ona - a oprócz 
Johnsonów i Spellmanów, żyją w 
niej miliony ludzi, dla których 
wstrętnym jest słowo „niewolnik". 

In Sen: Jeśli tak się' sprawa 
przedstdwia, to pan Johnson Jes t 
nieostrożny. Może się bowiem zda 
rzyć. że pewnego dnia straci oj­
czyznę. Wtedy, gdy wy ją znaj­
dziecie. 

Davis: Nie chcecie pomóc mi w 
jej odszukaniu? 

In Sen: Wiecie zapewne o t y-m, 
że Korea nazywa się w naszym ię 
zyku Czo-san czyli kraj świeżego 
poranka. Ludzie zamieszkujący 
Czo-san dawno już nie widzieli 
jasnego, świeżego poranka. W na 
szym kraju panowała noc samowoli 
i ucisku. Moim obowiązkiem jeot 
pomóc swoim rodakom w odegna· 
niu tej nocy. A gdy u nas nasta­
nie dzień ... 

* "' * 
Spellman: Gdzie pani była dziś 

w nocy? 
In Sen: Już powiedziałam. 
Spellman: Tę bajeczkę o chorej 

ciotce możesz opowiadać swoim 
wnukom, o ile, naturalnie, zosta­
niesz babką. • • Gdzie pani była 
ostatniej nocy, miss Obrażalska? 
(In Sen milczy). Dlaczego milczysz, 
ty kłamliwa żmijo o żółtej twarzy1 

In Sen: Wiecie... (Otwiera 
okno. Spellman ftrzela. In Sen 
upada na ziemię. Wysiłkiem woli 
podnosi się). To nie my kłamie­
my, ale wy! To wy obłudnie krzy 

czycie, że bronicie demokracji w 
Korei, a tymczasem depczecie na­
szą wolność i niszczycie nasz na­
ró<;l ! To wy wychowaliście w chi­
cagowskich spelunkach Li Syn 
Mana. ·weźcie go sobie! Nie wzy 
waliśmy was! Przyszliście na na 
szą ziemię z zepsutymi towarami 
na sprzedaż i z pogardą dla na­
szego narodu! Nie skarżcie sH:: 
teraz, jeśli odpłacamy wam me­
nawiścią! 

Spellman: Ach, nareszcie prze­
mówiłaś! A no, jeśli już rozma­
wiamy zupełnie szczerze - , po­
wiedz, kto ciebie tu przysłał? Wy 
mień nazwiska swoich rodaków! 

In.Sen: Nie starczy ci czasu, aby 
ich wysłuchać do końca. To 30 
milionów nazwisk. To oni mnie tu 
przysłali. Przysłały mnie również 
tysiące moich rodaków zamordo­
wanych przez was w więzieniach. 
Chcecie, abym wymieniła wam ich 
nazwisk.a? Jedno z nich napewno 
jeszcze pamiętacie - nazwisko ro­
botaika portowego, Czan Haja. To 
on mnie tutaj przysłał. A sam -
słyszycie - walczy na ulicach 
miasta razem ze swymi braćmi, 
doma9;ijąc się zemsty! 

Spellman: Milcz! 
In Sen: Ciekawa jestem. kim pan 

był u siebie w Stanach? Handla~ 
rzem żywym towarem czy tez 
gangsterem? Przez dwa lata, któ-
1·e przeżyłam pod waszą okupacją,, 
w pełni zrozumiałam, czym jest 
amerykańska cywilizacja. Bydlęfa 
z brudnymi myślami i nieczystymi 
pragnieniami - czego chcecie nas 
nauczy~? Handlu własnym sumie­
niem? Kpin z kultury? Cynicznego 
deptania wolności i godności! 
(Spellman znowu strzela. In Sen 
pada martwa na ziemię). 

Na podstawie, tekslu z nr. 49 
„Sowietskoje Iskusstwo" o 
pracował E. M. 

'fo poczucie ł'!czności pracownikó~v 
sądów i prokuratur z klasą robotni· 
czą powinno ulec znacznemu pogłę­
bieniu. Winniśmy dążyć do jak nai­
śc'iślejszej \vięzi sądów i prokuratur 
z terenowymi radami narodowymi. 
Sędzia, czy prokura tor winien bliżej 
zapoznać się z pracą robotników i 
chłopów na terenie ich zakładów 
pracy, winien bliżej poznać kh iw· 
trzeby, trudności i bolączki, a -:uie 
wszystko ich twórczy entuzjazm 
pracy, łamiący wszystkie przeszko-­
dy, realizujący najśmielsze zadania. 
Ten bliski kontakt z masami pracn­
jącymi wywrze niewątpliwie poważ­
ny wpływ na podniesienie stylo na· 
szej pracy, ścisły bowiem kontakt z 
masami jest najlepszą ochroną p~e­
chV'ko biurokratyzmowi, rutymar­
stwu i skostnieniu. 

Uchwalona przez Sejm Vf ~niu 20 
lipca 1950 r . ustawa o znuame priv 
wa o ustroju sądów pc>wszechnych 
stanowi dalsze stadium w przebudo­
wie wymiaru sprawiedł'iwości, zw;iąz~ 
ne z decydującyn1i przeobrażerna.m1 
w kierunku umacniani.a podstaw u­
stroju państwowego Polski Ludowej, 
w kierunku oparcia władzy państwo 
wej w te.rewie o udział sze1-okich 
mas pracujących. Wraz z P.Owierze­
niem wykonywania jednolitej władzy 
państwowej w województwach i po­
wiatach radom narodowym należało 
konsekwentnie połączyć stworzenie 
ścisłej więzi między radami narado 
wym.i a. sądami. 

Zgodnie z powyższym założeniem 
ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych ostatecznie zno 
si wielotorowość w podziale admini­
stracyjnym i sądowym państwa i 
przepi;owadza zasadę, iż sad wo.ie-

U stawa przez przyjęcie generalnej 
zasady udziału ławników w rozpo­
znawaniu wszystkich spraw karnyc'n 
i cywilnych w pierwszej insta.neji za­
be4piecza znaczne wzmożenie udziału 
mas pracują.cych w pracy sądu, w 
wymiarze sprawiedliwości. Przez u­
stanowienie normy, iż ławników wy 
bierają i odwołują. wojewódzkie i po 
wia.towe rady narodowe, za.gwaranta 
wano prawdziwie demokratyczny 
tryb powoływania odwoływania 
ławników. 

U stawa konsekwentnie przeprowa­
dza zniesienie trójinstancyjności, ja­
ko burżuazyjno-kapitalistycimej me- . 
tody przewlekania procesu i opiera 
pracę sądów na systemie dwuinstan 
cyjnym. A więc, jeżeli sprawa '.-ędzie 
należaJa do właściwości sądu powiato 
wego, wyrok sądu powiat<>wego mo 
że być zaskarżony jedynie do sądu 
wojewódzkiego, zaś w przypadku, 
gdyby dla danej s.prawy w pir -wszej 
instancji był właś<;iwy lłąd wojewódz 
Id, wYrok tego sądu lrędzie można 
zaskarżyć do Sądu Najwyższego. 

Ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych stwarza właści 
we gwarancje prawidłowej i demo­
kratycznej struktury sądownictwa, 
funkcjonowania aparatu wymiarlJ 
sprawiedliwości w sposób zgodny ir; 

interesem Państwa Ludoweiro. a iAłe 
resem mas pracujących. 
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Rozwój w.spólzawod.niclWa pracy 
w Pabianickicłi Zakładach Przemysłu · Bawełnianego. 

' Liczba pracowników P abianic sów produkcyjnych. Dlatego tei 
bch Zakładów Przemysłu Ba ostatnio n otu iemv w PZPB roz 
W€m1anego, biorących udz i ał wój współzawodnictwa prncy. 
\Ve współzawo<l'nictwie pracy Ilość współzawodniczących 
sz}bko wz rasta. Do wspólzawod wzrastała z miesiaca na miesiąc 
nictwa indywidualnego, jakie zo w szybkim 'tempie osiągając 
staio zainic jowane w 1948 roku, w czen\cu 66,2 proc. za logi. 
przy:::.tąpiło' początkowo 8,3 pro Ilość zespołów wzrosła do 816, 

zespołów najwyższej j akości do 
cent zalogi. W roku 1949 brało 63. Ruch \\'ielowarsztalowy roz 
iuż udział we · wspólzawodnic Wija się . Zaledwie 66 tkaczy, bio 
lwie 39, I procent ogółu zatrud rących udział we wspÓ!zawodn ic 
nionych w PZPB. twie, pracuje na jednym kraś 

W ubiegłym roku powstało nie. Na chvóch krosnach pracu 
współzawodni ctwo· zesoo.lowe. je już 1.307 tkaczy. Na czter.ech 
któr'("l ob jęło 30.8 prnc. załogi. - 1.202, 38 tkaczy prac u je ooec 
57 pracowników P ZPB zdobyło nie na sześciu krosnach, 12 -
w ubiegłym roku zaszczytny ty na szdciu krosnach automatycz 
tul przodownil,a µracy, pona<lfo nych .. ,Wielowarsztalo\\'cy sta 
66·1 µracownikÓ\\' olrzymato pre nowia już 43,9 proc. biorących 

Mówiąc o współzawodnictwie. 
nie mozna pominąć faktu realiza 
c ji zobowiązai'i, jakie pod jęła 
zało~;a PZPB. dla uczczenia 
święta I Maja oraz 6 rocznicy 
PK\\'N. Przyniosły one Państwu 
ponad 250 miiijionów złotych 
oszczędności. 

Wi<'lll przodowników pracy 
zostało w bieżricvm roku nagro 
dzonych za wydajną i wzorową 
prac~ w~sokimi odznaczen iami 
panstwowymi. Między innymi 
~>rządka ob. J oa nna Skoczylas za 
wicloletniCJ, wzorową pracę za 
wo<lmvą i wysiłek nad wycho 
wai1iem nowych kadr, od 
znaczona zosta la ZłQtym I<rzy 
żem ZasłuQ"i. 

Tkaczka ob. J a nina Kamińska, 

za zo rganizowanie zespołu przo 
downików praćy i działalność 
społeczno - polityczni), odznaczo 
na została Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Zaszczytne odznaki 
przodownika pracy otrzymali Qb. 
Eugenia Lewicka, tkaczka z Mo 
szczeni cy, wykonująca orzecięt -
oie 140 proc. bazy, organizafor 
ka młodzieżowvch zespołów 
wspóizawodnictwa. Odznaki 
„P rzodownika Pracv" otrzymali 
również praC<lwnicy, którzy 
prócz swej pracy zawodowej, 
wiele pracy i wysilku ooświęca 
j ą wvchowaniu nowvch kadr, 
a m ianowicie, ob. ob. Zofia Za 
j ąc - · tkaczka z Moszczenicy, 
prządka , Józefa S zczesio i >V·iele 
innych. 

r!Zf.nuJ JJalill 41 
W piątek, dnia 11 sierpnia br. o 

godz. 17 w sali teatralne j PZPB 
przy ul. T raugutta 4, odbędzie się %e 
branie podstawowej organizacji par 
tyjnej Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego, '1'ematem ob 
rad będzie realizacja Planu 6 let 
niego. 
Obecność i punktualność obowlą 

zuje wszystkich towarzyszy. 

·Qd pra111a 
korespondentów 

W czwartek, dnia 1 O sierpnia hr. 
o godz. 18, w lokalu Komitetu Miej 
skiego P ZPR w Pabianicach, przy 
ul. Limanowskiego 11, I piętro; od 
będzie się odpra~va korespondentów 
fabrycznych i terenowych. Ze wzglę 
du na ważuość spraw, jakie będą o.. 
mawiaoe na zebraniu, wszystkich to 
warzyszy obowiązuje obecność i pun 
ktualność. · 63 - Komisariat .M. O. 

66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

mie pieniężne. Suma wypłaca udział \\·e \\'spótzawodnictwie. • 

nych \V ubiegłym roku nagród Ruch wielowarsztatowy objąl Młodzież na p· ierwszej linii walki o Plan 6·łetni 
112 - PCK wynosiła przeszło 6 milionów równi<'Ż przędzalnie. 95 procent 

zfotvch . Ki lkudzi~sieciu przodow załogi przędzalni średn:ioprzęd- . z Ilf P-0111cq z "arsznic 
nike~\\' pr a-cy zostało odznacza ne j pracuje na trzech stronach. 

143 - Zarzą.Q Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215· - Pogotowie PCK. nych srebrnymi i brązowymi 100 nrocen t załogi Drzędzalni pOdJ• ę11• dług·ofalowe zobow1•ązan•1a Krzyżam i Zasługi. cienkoprzedn~ j pracu ie na czte · 

• W drug1ef po łowie ubiegłego rech stronach. Dzięki szybkie 
KINA: rotrn pows tało w PZP B, zainic io mu rozwojowi wsoólzawodnic Zdecydowana walka o p okój 

Kin o „ROBOTNIK'' wyświe- wanc przez tkacza low. Karola twa, "'7: ras!3 ~z)b!'? pr0<i'u!.;cja, jest prowadzona :przez .ludzi 
tla film p1·od. radzieckiej p t . Snia<lego, w~półzawodnictwo QSZ p<lpraw1a się 1akosc. Ostatn10. U- I pracy w całym kraJu. K a zdY: z 
„K wiat miłości" . czędnośc iowe, które objęło po zyskano 79,3 proc. orodukcli I nas dorzuca do wspólnego dzie-

„ • • ważnv orocen! załoR"i. Powstało gatunku. la swą cegiełkę. Zl\IP-owcy z 
Kino „POLONIA" w siet·pniu z po ró\\'rnez wówczas kilkadziesiąt Do Zakładowego Komitetu Karsznic uczynili to, pnystępu-

wodu rem oo tu 01eczyooe. zesp-0łów na j \\'\ ższe j i a kości, z \V~oulz aworln i et wa Pracy napły j ąc do realizacji zobowiązania 
których jeden - zespót ob. J. wa ją bez p:-zcrwv meldunki, mó długofalowego, powziętego na 

Redakcja „Głosu Pabianic" : I Górskiego z O?·dzia łu 8. z?~był wiącefo nQdejmowaniu nowych cześć I Kongresu Polskiego Ko­
Annii Czerwone; 19. tel. 287 7a:o:zc7.\'!nr n1rn\·~ze . 1111e1sce zobewiazai'i Oslatnio do współ mitetu Obrońców P okoju, j aki 

w kra.1mvym konkursie zespo zawod 11ict\\'a pracv przystąpili ma się odbyć w \Varszaw'ie w 

I 

Ob. 
Dyonizv 

li: 

m.a Qłos ... 
Wczon1j, proszę Was, obywatele, 

poszedłem sobie z Pelasią na spacer. 
ł>ogoda , b!lła ład11a, mieliśmy wolny 
czas,. :*i~c postanowiliśmy zobaczyć 
co się ~i nas w Pabianicach dzieje. 
Uwagę naszą zwrócił barwny pla­
kat, wywieszony w witrynie Baru 
Mlecznego przy ul. Armii Czerwo· 
nej. 

- Spojrzno, P~lasiu, mówię do 
żony - w sobotę zostanie rozegrany 
mecz piłkarski między Komendą SP 
w Pabianicach, a Komendą Woje­
wódzką SP. 

Na mecz jednak nie wybraliśmy 
się, gdyż czytając afisz do końca 
stwierdziliśmy, że mecz ten odbył 
się w ubiegłą sobotę. 

Zdene;:wowałem się. Pelasia zwró 
cila mi uwagę, że nieaktualne afisze, 
to przecież nic nowego. Przypomnia 
la mi, że w portierni PZPB przy ul. 
Kilińskiego wisi już od dawna afis;, 
zapraszający do zobaczenia filmu pt. 
„Zdradzieclcie skały". A film ten był 
u nas wyświetlany trzy tygodnie te· 
mu. 

Tego dnia pech mnie wyraźnie 

prześladował. Spostrzegłem mianowi 
cie w vritry!Jie sklepu z obuwiem, 
przy ul. Armii Czerwonej afisz, pro 
pagujący wyścig kolarski Warsza­
wa - Praga (odbył się przecież w 
maju). Znów się zirytowałem, bo 
czyż nie należałó by usuwać starych. 
wprowadzających w błąd, afiszów? 

Nowy sklep 
,,Domu Książki" 

Pabianice wzbogaciły się ostatnio 
o jeszcze jeden sklep „Domu Ksią 
żki" prowadzony przez Centralę 
Obrotu Księgarskiego. 

Placówka ta mieści się przy ul. 
Pułaskiego Nr 9. Przyjemnie jest 
spojrzeć na szyld wiszący w witry 
nie i pomyśleć, że w miejscu dawnej 
tzw. „prywatnej inicjatywy" powsta 
ła placówka handlu uspołecznionego. 

Sportowcy 
ZKS »Włókniarz{( 

przesyłają 

po:idrowienia z Głuszycy 
Wczoraj otrzymaliśmy od piłka 

rzy „Włókniarza", przebywających 

na obozie kondycyjnym w Głusz?CY 
pocztówkę, ~ której pozdrawL:iją 

redakcję oruz czytelników „Głosu 

P abianić". 

tc)w na iw\ ższe1 1akości. wszyscv brakarze tkal!l i przę dniach 1-2 września. 
p;N\\'" Z' ' rnk Planu Szcśc i(Jl<>t dza11:1 Pabianickich Zakładów „My, młodzieżowa załoga pa-

11iego postawił przed załogą Przrmvslu Bawe!nianerzo. Roś rowozu rY 246-14 w skła­
PZPB 110\n zadania, wymaga ją I nie liczba przy.stepu jacych clo dzie: Adam Bytner, Roman 
c·e dużego \\'zro.stu wvda i ności \VSpń!za\\'odnictwa pracy i n ale.- .<wiatkowski, Bolesław U rne, 
prac~ i poprawv jakości produk ży wi~rz\·ć. że iuż w czwartym Jan Płócienniczak, J e-
cji. Załog-a PZPB zrozumiała. kwartcile bicż<Jccgo roku \\·spół rzy Rogaczewski i T adeusz 
fo tqkQ z \\'iekszon y w ysi/ek. za wod·riicrn o pracy obe jmi{l ca Pogorzelski, zobowiązujemy się 
pozwoli iei na uzvskani~ sukc:e łą załogę PZPB. przejechać 120.000 kilometrów 

bez naprawy średniej i 60.000 

Zwycięskie zespoły zostały nagra dzone 
kilometrów · bez mvcia kotła, 
Do podobnego wez\vania wzy­
wamy wszystkie drużyny ZMP 
z całe.i sieci PKP". 

Załoga Zakładów Przemysłu 
Ch emicznego obchodziła p r zed 
ki lku dn ia m i uroczystość rozda­
n ia n agr ód zwycięzcom współ­
za\YOdnictwa pracy. Nagrody 
wypłacone zostały 7,a okres pię­
c iu· ubiegłych m iesięcy zarów­
no zwycięskim oddziałom p r o­
dukc:vjn:rm jak i zwycięzcom 
indywidualnym. • . 
Nagrodę przechodnią dla zwy 

cięskiego oddziału zdobył od­
diiał gale now,v, uzysku.iąc w 
ok resie pierwszego półrocza na.i 
więcej punktowanych miej sc. 
R obotnicy oddziału galenowego. 
jako pier wsi przejęli piękny p u­
c:h::.ir kryształowy. 

Współzawodnictwo między od 
działami, zespołami i indywidu­
alne toczy się dale}. N a.i bliższe 
miesiące wykażą czy dotych­
czasowi zwycię1,cy potrafią 
obronić s " o.i e pozycje . 

Rucłr wspołzawodnictwa pra­
cy objął już wszystkich praco­
wników Zakładów Przemysłu 
Chemicznego „Pabianice". 

K'AGRODZENI PRZODOWNI­
CY PRACY ZAKLADOW·· · 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
„P ABIANICE" 

Czterej najhardziej zasłużeni 
pracownicy Zakładów Przemy­
słu Ch emicznego . „Pabianice" 
odznaczeni zostali w Dniu świę 
ta Odrod11enia Odznaką „Przo­
dowt1ika Pracy". Zaszczytne to 
wyróżnienie przypadło w udzia­
le tovY. tow. Tei·esie Kurow­
skie.i, '.Kazimierzo\vi Grochowa! 
8kiemu, Leonowi Starz~i'ńskie­
mu i Tadeuszowi Sadurskiemu. 
Wszyscy wyróżnieni otrzymali 
ponadto książeczki oszc7..ędno­
ściowe P .K.O. z wkładem 10.000 
złotych. F. S. 

T aki meldunek złożył ·w obec 
ności przeszło dwutysięcznej 
rzeszy osób młodjf maszynista 
tow. Adam Bitner, a słowa j e­
go przyjęte były oklaskami i 
okrzykami mi. cześć ZMP przo­
do\v11ików pracy, P artii, Związ 
ku Radzieckiego wznoszonym i 
przez młodzież, kolejarzy i ro­
botników oczekujących na uro­
czysty odjazd pa1;owozu na sta­
cji Karsznice. 
Przemawiając na nied zi elnej 

uroczystości w Karsznicach d e­
legaci wojewódzkich władz 
ZMP, Partii, przedstawiciele 

Komunikat 
Uwa~a, rolnic)'! 

Naleiy walczyć 

Powszechna lustrac.i.a upraw 
ziemniaczanych w poszukiwa­
n iu stonki ziemniaczanej odbę­
d zie się w poszczególnych po­
wiatach w następujących ter-
minach. ' 

10. 8. 50 r. powiat Łódź, Brze 
ziny, Łask, Sieradz, ł' .... ęczyca. 

11. 8. 50 r. powiat Łowicz, 
Skierniewice, Kutno, Rawa 

o dyscyplinę pracy 
W Zduńsko - W olsk.ich ::akła­

dach Przemysłu Bawełnianego usta­
wa o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy spotkała się z gorą 
cym przyjęciem. Dla każdego z człon 
ków załogi było jasne, że postano­
wienia tej ustawy wymierzone są ~ 
tych nielicznych niesolidnych pra 
cowników, którzy łamią dyscyplinę 
pracy. Przyznać trzeba, że w zakła­
dach zaniedbywanie pracy przez pra 
cowników było zjawiskiem dość 
rzadkim . . Nieobecność przed wej­
ściem w życie przepisów ustawy nie 
przekraczała 1 proc. Nieobecności 
usprawiedliwione stanowiły w począ 
tku czerwca 0,68 procent, z końcem 
lipca ilość ich zmalała do 0.27 proc. 
W tym samym jedncik okresie ~ 
czerwcu nie usorawierlliwiło swej nie 
obecności O.Il proc. a w lipcu 0.55 
proc. W ynikalo by z tych cyfr, ż~ 
ilość opuszczonych przez łazikó\\ 
dni miast maleć wzrosła. Co jest tego 
przyczyną? Niewątpliw:e za malo r· 
9orystyczne i n!edbałe podchodzenie 
do tych spraw. 

Kierownicy oddziałów zobowią­
zani są codziennie przesyłać dyrekcji 
meldunki. na podstawie których pre 
wadzone są dzil'nne wyk<1zy praco 
wr.ików 9ieobecnych· i spóźnionych. 
\V wvkazach tych późniri wpisywa 
ne ~ą uwagi o p;zyczynach tych wy 
padków złamania dyscypliny pracy. 
O ile więc kierownicy działów su 
miennie wywią.zują się z pierwszego 
polecenia. o tyle nie dopisuje jeszcze 
późniejsze rozpatrywanie "prawy. 
Na przykład - Bolesław Buszyń~k: 
opuścił bez należvteao usprawiedli 

, 

wienia pracę w dniu g lipca i 26 lip 
ca. Za ostatnie przewinienie ukarano 
go potrąceniem zarobków za dwa dni 
;wraz z umieszczeniem w aktach per 
sonalnych odpowiedniej adnotacji. 
Natomiast odnośnie nieobecności w 
dniu 8 lipca nie zapadło jeszcze żad 
ne postanowienie. Tak przynajmniej 
wynlka z pustej rubryki „uwagi". 
Takich nierozpatrzonych spraw iest 
sporo. Świadczy to, że jeszcze nie 
dość sprawnie towarzysze z ZPB w 
Zduńskiej Woli potrafią wyciąqać 
konsekwencje ~v stosunku do tych 
członków załogi, którzy łamią dyscy 
plinę pracy. 

Maz. 
12. 8. 50 r. powiat Piotr ków, 

Radomsko, Opoczno. · 
Mieszkańcy gromady, wyzna­

czeni przez sołtysa do poszuki­
rn nia stonki ziemniaczanej, 
zgłaszają sie w oznaczonym 
dniu o godz. 8 i uformowani w 
drużyny wyruszają na przegląd 
pól ziemniaczanych. 

Gospoda Ludowa 
jest zaopatrzona w kefir 

Rzuca się także w cezy w Zduń Przed kilku ::Iniami PSS „Społem" 
sko-Wolskich Zakładach fakt, że w Pabianicach przystąpiła do sprze 
stosunkowo bardzo wysoki odsetek daży kefiru . ~tóry można :iabywać 
nieobecnych w pracy stano,wią pra I w Gospodzie Ludowej Nr 2 przy ul. 
cownicy umysłowi'. Wprawdzie każ I Armii Czerwonej 22. Zdrowy i sma 
dy z nich przynosi później usprawie czoy kefir cieszy siG popytem, toteż 
dliwienie, lecz to wcale nie pomniej niewątpliwie znajdzie się w najbliż 
sz~ faktu. że na przykład w okresie szym czasie również i ,,, innych skle 
od 11 do 21 lipca stanowili oni naj pach prowadzonych przez PSS 
większy odsetek nieobecnych. W de „Społem''. 
kadzie tej nieobecnych było w pracy 
25 tkaczy, 25 robotników i aż 30 pra 
cowników Jmyslowych, stanowią 
cych nie więcej niż 10 proc. ogólu 
załogi. Należało by zanalizować 
przyczyny tak wysokiej absencji 
wśród pracowników umysłowych. 
Zduńsko-. Wolskie Zakłady mają 

w Planie 6-letnim podwyższyć swą 
produkcję o dość znaczny procent. 
Ścisłe przestrzeganie dyscypliny pra 
cy i ustawiczna walka o zupełną li­
kwidację łazikostwa jest jednym z 
czynników, zapewniających osiąg 
nięde tego celu. 

Dlaczego brak koszy 
do śmieci? 

W Pabianicach dba się o wygl<1d 
zewn~tt:zny miasta, czego najlepszym 
dowodem }est zakładanie i utrzymy 
wanie kwietników i zieleńców. Je 
dnakże prace Wydziału Plantacji 
idą często na marne. nie można bo 
wiem utrzymać porządku na kwt~tni 
kach i zieleńcach , gdyż brak jest ko 
szy do śmieci. Ich zainstalowanie nie 
nastreczałobv wiekszvch trudności. 

DOKP i miejscowego społęczeń I Zjednoczonej P artii Robotni­
stwa stwierdzali, że wysokie czej". 
przekrnczanie norm jest gwa- P rzemawiali następnie tow. 
ranc.ią, że cała masa t owaro- Banasiak w im ieniu ZZK oraz 
wa, jaką ·wytworzy w Planie ob. Rajewski, nacz ik węzła. 
6-letn im nasz przemysł i rolnic Wreszcie składa m eldunek 
two, będzie na czas przewiezio- k ierownik pociągu kol. Zenon 
na. T ow . Kociemski, przedsta- Gajewski i „.„gotowy do od­
w iciel KW P ZP R powiedział : jazdu" ! 
„Wy. wcielacie dziś w czyn sło- Ostr y świst pary, zgrzyt kół 
wa waszego przewodniczące- i przy dźwiękach „Międzynaro­
go, t ow. Matwina, który mówił: dówki" parowóz zwolna zaczął 
„Nasz Związek ch ce być i bę- wytaczać ze stacji 52 ciężko 
d zie wiernym, oddanym, bojo- załadowane wagony, uwożąc je 
wym pom ocnik iem naszej wiel- w kierunk u T arnowskich Gór. 
kie.i Partii, awangardy klasy N a węglarce widnieje napis : 
r pbotnicze.i i mas pracujących „Młodzież na pierwszej lin ii 
naszego narodu Polskiej walk i o Plan 6-letni". 

Załoga Pabianickiej Fabryki Narzędzi 
zdo]Jyła trzecie miejsce 

w międzyzakładowym .współzawodnictwie 
Cała załoga Pabianickiej Fabryki 

NarzQdzi bierze czynny udział we 
współzawodnictwie prą.cy, od!JO~ząc 
poważne sukcesy produkcyjne. Ostat 
nie z nich to wykonanie planu w iip 
cu w 110,7 procent. Załoga Pa­
l.Jianickiej Fabryki Narzędzi bierze 
również udział we współzawodnic· 
twie międzyzakładowym Zjednocze· 
nia Przemysłu Narzędziowęgo. W 
tych dn:'ach załoga PFN do,..,·iedziała 
się o zdobyciu zaszczythęgo 3 miej-

sca we współzawodnictwie, w którym 
bierze udział 11 zakładów pracy prze. 
mysłu narzędziowego z całej Polski. 
Zdobywając trzec~e miejsce w ogól 
nej punktacji, załoga PFN otrzymała 
premię pieniężną w wysokości 100 
tysięcy złotych. Sumę tę postanawia 
no przeznaczyć na rac'' ;ifonizację za 
kładu. zakupienie sprzętu sportowe 
go dla 11owopowstałego koła sporto 
wego „Stąl" oraz n:i zakup książek 
do biblioteki świetlicowej. 

W Pabianicach rozpoczynajq· się wybory 
do zarządów kół PCK 

Przed kilku dniami odbyło się w 
Pabianicach zebranie przewodniczą­
cych wszystkich kół PCK na terenie 
mia:~a, z udziałem delegata Zarządu 
Głównego PCK, ob. Alpjzego Kamiń 
Sl(iego. Po ukonstytuowaniu się pre 
zydium i zapoznaniu z porządkiem 
obrad pełnomocnik PCK Oddziału w 
Pabianicach, ob. Liwoch, przedstawił 
zadania kól PCK na najbliższą przy 
szłość. Następnie ob. Kamiński za­
poznał zebranych z rolą kół PCK. 

Nasi korespondenci piszą 

Następnie ob. Liwoch zapaznał ze 
branych z nowymi regulaminami, w 
n.: śl któ1·ych pracować będą koła 
PCK. 

W dyskusji, omawiano dotychczaso 
we osiągnięcia i niedomagania w pra 
cy poszczególnych kół PCK. 
Przewodniczący kół PCK w Fabia 

nicach przygotowują zebrania wybor 
cze do zarządów kół. Akcja wybor 
cza do władz PCK trwać będzie cały 
sierpień. Wit. 

RozH'ija się żqcle 
kulturalno·oświatowe 
w Szpitalu Miejskim 

R.ealizac,ia zobowiązań, jakie pod-!' św1eżyr,t powietrzu na specjalnie w 
jęli pracownicy Szpitala dla uczcze- ty~celtt zbudowanej scenie. Na pro 
nia 6 rocznicy PKWN dała pracow gram imprezy złożyły się deklama· 
nikom i pacjentom Miejskiego Szpi · cje, tańce, śpiewy, monologi oraz mu 
tala w Pabianicach ~wietlicę. Nowo zyka. Wykonawcami byli pracowni­
otworzona świetlica ~tata się ośrod cy Szpitala, pacjenci oraz ha1·cerze 
kiem życia kulturalno . oświatowe- z miasta, 
g? V: Szpita~u. Na,dmienić ~ale':iy, że Prócz chorych i personelu, na 
biblioteka swlctl1cowa .:1eszy się . . 
wielka popularnością u pacjentów. przedstaw1emc z-ostały zaproszone 
Gazetki ścienne ukazują się co mie- również uczestniczki kursu młod· 
siac. szych pielęgniarek oraz rodzi,ny pa. 

Pracownicy Szpitala organizują cjei tów. 
również imprezy -rozrywkowe. Ostat Fr. Cie&lak 

korespondent „Gł-osu'\ nio odbyło· się przedstawienie na 

Co daje rolnict111u 

.kolumna parnikowa· 
N<J terenie województwa łódz 

kiego oowsta ją przy spółdz iel­
czych ośrodkach maszynowych 
kolumny parnikowe. Kolumny te 
zostaną oddan~ do uzytku na je 
s ieni, po zakończeniu kopania 
ziemniaków. Będą one obsługi 
wać spółdzielnie produkcyjne i 
Patistwowe Gospodarstwa Rol· 
ne, parując ziemniaki, przez na-. 
czone dla •nwentarza. Roluocz 
nie pewien odsetek ziemniaków 
ni<:i nada je się do prze<:howa ni a 
na zim~. Ziemniaki te będą pa 

• 

rowane i zakiszone w silosach, 
lub specjalnych dołach. 
·Akcja ta zostanie niewątpJ[wie 
prz€prowadzona szybko i spraw 
nie. Je.dien kocioł parnikowy pa 
ruje w ciągu godziny do 30 q 
ziemniaków. Kiszonka taka jest 
dQsiwnałą paszą dla świń, krów 
i nawet koni. Dzi~ki parowaniu 
ziemniaków przez kolumnę par 
nikową, oszczęd•zamy na opale 
i zużytkowujemy ziemniaki. k tó 
re uleirłvbv zeoouciu . 
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miłych gości 
' 

Robotnicza Łódź wiła 
Wczoraj przy by li do naszego miasta znako~ici tenisiści radzieccy 

„.I SERDECZNY UśCISK DŁONI 

OEGIELNIE 
NAl>AL NIECZYNNE 

w dn. 9 sierpnia 1930 r. 
F.AIBRYKANCI WYNALEZLI 
„LEKARSTWO" NA KRYZYS 

Jak podaje „Km:'lier Łódrzki" -
Zwią!Zek Irz.:b' Pmemysłoiwo - Han­
dlowych rz.lożyl rządowi projekt Ii­
kw<idaej.i kryzysu. 

jednej chwili otacza tłum przecho­
dniów. 
Wśród przybyłych z łatwością po· 

znajemy mistrzynię ZSRR i zasłu­
wnego mis·trza sportu, Korowinę, 
rriłodziutką mistrzynię junioró,v, E­
melianową i olbrzyma, przewyższają 
cego niemal wzrostem autokar 
Korbuta. 

·Zatarg między właścicielami ce­
gielń a· a-obotn:ikami - trwa już sze 
reg '~ygodni. Przedsiębiorcy doma­
gają się wac.znej O'b'ruiżki cennika 
płac, na · co rz.nów robotnicy nie chcą 
się oz.godzić. Wyznaczona priZez. inspe 
ktora . pracy konferencja nie do­
szl skutku z powodu niestawie­
nia się właścio~e.1.i cegielń. 

OSTATN!l RATUNEK 
P&ZED GŁODEM 

. 30-łetoi Leon Grabowski, zamie­
&zkały przy uil. Kraszewskiego 18, 
pozostawał od dłuższego ozasu bez 
pracy, co było powodem, że posta­
nowił popełnić samobójstwo. W dniu 
w~órajsrzyin Grabowski podciął 
sobie krtań nożem, a następnie, o-

W·1es' c' o przyjeździe doskonałych 
tenisistów radzieckich po 

ruszyła wcz-0raj całą sportową 

Łódź. Op·ierając się na meldultkaeh 
telefonic:mych, przyjazd ich do na­
szego miasta był spodziewa.ny około 
godziny 12, ale już o godzinie 11 
hall „Grand Hotelu" zaczął wypeł­
niać się pr:iedstawicielam1 łód11kiego 

sportu, przybyłymi na powitanie mi 
łych gości. Według tego projektu naJeży 

wprowadzić niezwłocznie wielopro­
centową podwyżkę komornego, a w 
następnie podwyżs!Zać komorne co 
kwartał. Po szeregu lat właściciele 
domów 'będą posiadali odpowiednią 
gotówkę na budowę nowych do­
mów,_ co _pm:yniesie e;nactzlilą popra­

HALLU „GRAND ·HOTELU" 

Pierwsi przybyl·i przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, a później cała sportowa 
prasa Łodzi. Dłużące się chwile oci:e 
kiwania skracamy rozprawianiem na 
„tematy ten1sowe". 

WSZYSCY W KOMPLECIE 

tow. Wróblewski, przedstawiciel Wy 
działu Propagandy ŁK PZPR, tow. 
Trcpczyński, przewodniczący WKKF 
ro.gr. Nonas, przedstawiciel Łódzkie 
go Zarządu ZMP, kol. KostTzewa, 
przedstawiciel Zarządu Wojewódrz.­
kiego ZMP. kol. Marciniak, prrzed­
stawiciel Rady KF przy Zw. Zawo­
dowych, przedstawiciel Towarzy­
stwa Przyjaźni iPolsko - Rad.zieckiej 
tow. Szatur orarz. ob. Głażewska. 

PRZEMóWIENIA ... Jest i Jędrzejowska. Wesoła i roz 
promieniona miłą podl:óżą., udziela 
w drodze do „Grand Hotelu" la·ót- Tenisiści radzieccy są wzruszeni 
kich wywiadów o przebiegu podróży. gorącym przyjęciem. W s<kupieniu 
Minęła ona wspaniale, bez żadnych wyslucnują krótkiego' przemówienóa 
przygód. W hallu zastajemy już wszy tow. Bugajskiego, w którym wice· 
·stlcich przybyłych na powitan:ie gości, przewodniczący Rady Narodowej w 
ustawionych w jednym · szeregu z Łodzi wyraża radość klaisy robotni­
pięknyrlii wiązankami kwiatów. czcj i całego społeczeństwa Czerwo-

wę na rynku pracy. Z ko.lei . rz.nów 
zatrudnieni robotnicy zaozną praco­
wać i kupować itd„ itd. 

„W ten sposób p:rrzy „pomocy" ca­
łego społeczeństwa uda się zlikwi­
dować kryzys trapiący świat". 

statkiem sił, Mdał sobie kilka głę- STRAJK WE FRANCfl 
bokich ran w piersi. Grabowskiego, ROZSZERZA SIĘ 
dającego słabe oonak:i życia prze- Do strajkujących włókniar.zy fran 
wieziono do okręgowego szpdtaila cuskich przyłączyli się robotnicy 
Kasy Chorych. okręgów południowych. Łącznie w 

ZAMACH chwili obecnej strajkuje we Fran-
NA KOMISARZA INDII cji ponad 135.000 osób. 

Na werandzie domu wysokiego SAMOWOLA KAMlIENICZNIKA 
komisarza Indu pmychwycono nie- Właściciel domu przy ul. Asnyka 
rz;nanego człowieka, który czaił się 79 w Kaliszu .- Jarmuszkiewicrz, sa 
rz. rewolwerem w ręk:u. Zamacha- mowolnie zabrał maszynę do Sll.ycia 
w.iec zeznał •• miał zaibić wysokie- swej lokatorce - Stefanii Sta.rzyń­
go komisarza oraz wysad'l.ić budy- skiej, dla „zabezpieczenia !Zaległego 
nek w powietrrze. komornego". ____________________________ ....;:..;.;,;;,;,;;;:.:;.~~~-----------------

1r EA TRY 
P.A:ŃSTWOWY 

TEATR IM . . STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety''._ - Leona 
Krucz<ko.wskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
czł!)ruków zw . . zaw„ wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

f>At(JS'J'WUW" l'EA'l'K NOW1'. 
lul. Daszyńskiego 34. łeL 181•34) 
Teatr nieczynny. 

PAŃS'l'WOWl'. 
'fEATR POWSZEC~ I 

(Ul. Obrońców . Stal1ngradu 21 
tel. li0-36) ' 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa "zynna w godz. 10-13 i od 16. 

J.'EAT.l< • .AKLEKIN•• 
(ul Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 

TEA'J'H LETNl „OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

19.30 „Sluby murąrskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra Z. Gazda 
wy i W. Stępnia. 

, 
l'EA'l'H „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczynny. 

'l'EATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

P AŃS'l'WOWY TEA'l'R żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Saławat - wódz Bas~kirów" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁ'l'YK (Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji", 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA - „Spotka.nie nad Łabą" 
god.z. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Dasz.yńsKiego 2) 
Program A1.1;ualnośc:i Krajowych 

i Zagramcznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19; 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne· z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 173) „Maaret", 

godz. 18, · 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30,, 21. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWlOśNlE (żeromsk1ego 76) 
„Kłopotliwe. alibi", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznany" · 
godz. 18, 20 
(Dla nlłodzieży powy.żej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

.REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", g.od.Z. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
do domu", godz. 1.8, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

Progra·m ria' dzień 9 sierpnia 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,10 (Ł) „Znak 

cza&u" fragm. opow. T. Goźdiikie· 
wfcza. 13,30 Koncert. 14.00 „Prawo 
i życie". 14,15 (Ł) Komun]katy. 
14,20 (Ł) Muzy-ka kameralna. 14,55 . 
K-0ncert solistów. 15.30 Aud. dla 
świ_etlic diiecięcych. 16.00 Dziennik. 
16.20 (Ł) ,Uwertury koncertowe. 
16.40 (Ł) „Czy wiecie". 17.00 Kon­
cert Zespołu Instrumentailnego pod 
dyr. M. Pa;,z,kieta. 17,45 Aud. liiterac 
ka. 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy!\'tawa 
Planu ·6-letniego w Łodzi". 18,30 (Ł) 
Arie operowe w wyk. wyibitnych ar­
tysitów. 18.45 (Ł) Rozmowa z kobie­
tą-Konstruktorem. 19.00 Aud. GKKF. 
19.1;5 Konce1"1; pod· dyr. · J. Gerta. 
20.00 Dz~e;m:ik. 20,40 Utwory forte­
pianowe ; pieśni. 21.00 Koncert Cho 
pinows.ki w wyk. B. Hesise. 22.00 
Wszechnica. 22,20 Koncert z Czecho 
słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

TĘCZA (Piotrkowska 1-08) 
kawalerskie", godz. 16.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

„śluby 
18.30, 

TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. lf:l.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Mia· 
sto młodzieży (Komsomolsk)" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

V\'OLNOśC (Napiórkowskiego 16) 
„Czerwony rumak", godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘ:T A - „Alheniz", 
godz. 1s; 20.30, 

' (Dla młodzieży powyżej lat 16) 

„Pozwólcie mi dać wyraz ra­
dości, która ogarnia pisarzy nie 
miecl\.ich z powodu szczęśliwe­
go i pełnego nadziei zwrotu, któ 
ry zaszedł w stosunkach między 
naszymi narodami przez podpisa 
nie porozumienia między rząda­
mi Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ta umowa przekreśla okres 
przeszłości, do której naród pol­
ski powraca z największą gory­
cza, a naród niemiecki napełnia 
uczuciem najgłębszego wstvdu". 

Tak rozpoczął swoje przemó­
wienie na Zjeździe Literatów 
wybitny publicysta niemiecki, 
Bodo Uhse. Wier zymy · szczeroś­
ci jego słów: Uhse czynami do­
wiódł swojego stanowiska. O po­
stęp i .sprawiedliwość walczył 
nie tylko piórem, faszyzmowi 
przeciwstawiał się nie tylko świe 
tnymi artykułami, choć już to 
samo było nie lada odwagą. Bo­
do Uhse - wraz z innymi nie­
mieckimi komunistami walczył 
w Brygadzie Międzynarodowej 
w Hiszpanii przy boku bohater­
skiego generała Waltera-Swier­
czewskiego. 

W Niemiecltiej Republice De 
mokratycznej do głosu doszli' lu­
dzie, którzy przez cały okres sza 
lejącego hitleryzmu zmuszeni 
byli przebywać na wygnaniu, gi 

· nać w obozach ko:1centracyj­
nych i w ciężkich warunkach hi­
tleryzmu prowadzić walke w 
Niemczech. 

Rozmowa się jednak co chwilę 
rwie, gdyż to jeden, to drugi z roz­
mówców ukradkiem spogląda na ze­
garek i oblicza w myśli co:as przy­
jazdu gości z Warszawy do Łodzi. 

- Autokar nie może przybyć wcze 
śniej do Łodzi niż w 3 godm·ny 20 
minut po wyjeźdz.ie z Wa1·szawy -
mówi jeden z kolegów - a więc ma­
my jeszcze przeszło pół godziny (llZa 

su ... 
Jak się jednak <>kazało, podróż 

trwała o wiele kirócej, bo 2 i pół go 
dz.i.ny, a że goście stanęli w hallu 
„Gra·nd Hotelu" dopiero o ge>dz. 
13,30

1 
to ną.stąpiło z tej przyczyny, 

że opóźnili swój wyjazd z Wars.za­
wy o przeszło godzinę. 

PIERWSI DELEGACI 

Tymczasem coraz to nowe tWa.rze 
dostrzegamy w hallu: Jest już prze 
wodniczący Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycz.nej mgr. No-nas, 
przedstawiciel Łódzikiego Okręgowe­
go Związ.l..::1 Tenósowego, Sosiiń~ki, a 
wkrótce przybywa zasłuiona m1strzy 
ni naszego sportu, Jadwiga Głażew­
ska. 

Głażewska wróciła dopiero z War­
szawy, gdzie już widziała tenisistów 
1·adzieckich w grach pokaz.owYch na 
korcie CWKS i widziała ich Tównież 
w innej roli, a mianowicie w roli.„. 
piłkarzy. 

TENISlśCI RADZIECCY - TO 
RóWNIEż DOSKONALI PIŁKARZE 

- żebyścle widzieli, jak oni gra· 
ją w piłkę nożną - mówi z z:ichw~ 
tent Głażewsrka, która sama megdys 
pTóbowała tego ·sportu. ---;- Grają 1.o 
prawdy lepiej, niż niejeden z na­
szych ligowców. 

·~ * * 
Dobiega JUZ jednak godzin~ lS. 

Wszystkich .ogarnia coraz Wlększa 
gorączka oczekiwania. Mamy jednak 
jeszcze 20 minut c.za.su: . . . 

W hallu wszystkie m1eJsca są JUZ 
zajęte. Na każdym nóema.l sto~iku 
leżą wiązanki kwiatów, . o~zekuJące 
na miłych i zawsze z naJwiękiszą ra 
dościa witanych gości, a tu nic je­
szcze· nie zdrad?.a rychłego pmyja!Z.­
du g·ranatowego autokaru, którym 
mają. p1-zybyć z ·Warszawy. 

Niecierpliwość nasza nie jest je­
dnak wystawiona na zbyt długą 
p1·óbę. 

Wkrótce w hallu następuje poru­
szenie. Przewodniczący WKKF mgr. 
Nonas daje znać: już jadą! Rze\!zy­
wiście granatowy autokar wjeżdża w 
ulicę Traugutta i zatrzymuje się 
przed teatrem „Osa". 

NA ULICY TRAUGU'l"l'A 
• 

Wyładunek nie trwa długo. Wysia 
dających sportowców radzieckich w 

Po lewej stronie stoją: \viceprze· nej Łodzi z pil.'zybycia gości, po czym 
wodnic2ący Rady Narodowej w Ło- odpowiada serdecz.nie kierownik eki­
dzi, tow. Bugaj'skii, sekretarz Pre- py radzieckich tenisistów tow. ~iriu 
zydium Rady Narodowej w Łod~. · .kow. 

Goście radzieccy - czytelnikom „Głosu11

. 

„Pozdrawiamy mieszkańców Łodzi 
i wszystkich sportowców" 

„Dziękujemy za miłe spotkanie iu 

Jednym z nich jest również Jan Petersen bez apoteozy i też nie zapamiętać obrazu, któ-
Jan Petersen, · autor wydanych bez upiększeń literackich ukazu rym autor zamyka swoją opo­
niedawno przez Państwowy In- je codzienne zycie komuni.stów z wieść: jest nim manifestacyjny 
stytut Wydawniczy pamiętni- ulicy Wallstrasse. Jest ono bar- pogrzeb jednej z ofiar hitleryz­
ków. Książka nosi tytuł „Nasza dzo podobne do tego, jakie -imu mu, pogrzeb b~dący protestem 
ulica." i poświęcona jest.. pamięci szeni byli prowadzić poCiczas woj i masową demonstracją. 
robotników z Charlottenburga ny wszyscy aktywni antyfaszyś- „Nasza ulica" napisana jest z. 

lllUIUllllJllillllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~u.ż~m talc~t~m ~terack~md Roz 

I I l'i I t~ ~~k ~dbij;{cwr~i°~~:a:rz~ 
~T & S Z & U L '- & '' sza!Ili nielegalne l,llotki w .zam-

'' l '11 ~ ~ ~ kruętym rano lokalu dancingo-
wym, czy o tym jak ich kolpor­

..1 ana Petersena ter ,wymyka się patrolowi SA, 
lllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllHtllllll:l!!llllllllllllllllllll są wprost świetne. . 

(dzielnicy Berlina), których wy 
mordowali hitlerowcy. Autor na 
zywa ją „kroniką pisaną w s~r­
cu faszystowskich Niemiec" -
akcja rozgrywa się w latach 1933 
i 1934, zaraz po dojściu do wła­
dzy Hitlera. 

Bohaterami JeJ są robotnicy 
mieszkający na jednej z ulic 
Berlina, na Wallstrasse. Czytel­
nik poznaje ich nazwiska, pracę 
konspiracyjną, podziwia 'boha­
terstwo. 

Autor „Naszej ulicy", Jan Pe­
tersen, był jednym z nich; książ 
ka jego to już nie zredagowane 
po wojnie i odpowiednio sprepa 
rowane wspomnienia, ale pa­
miętnik pisany dzień po dniu, z 
narażeniem życia przechowywa­
ny w ciągle zmienianych skryt­
kach, w zakonspirowanych mie~? 
kaniach. 

ci okupowanej Europy. Sam au­
tor książki i jej bohaterowie to 
czynni działacze. Organizują de­
monstracje, póki to jest jeszcze 
możliwe, redagują i kolportują 

nielegalną prasę, żyją pod zm1e 
nionymi nazwiskami, przenoszą 

się z t;niejsca na miejsce rezy­
gnując z osobistego życia, wal­
czą. 

A przec1ez, pisząc swoją książ 
kę, autor nie powodował się 
względami natury artystycznej, 
lub raczej nie tylko nimi. Jego 
zamiar pisarski był inny. „Niech 
ta książka powie polskim czytel 
nikom, że my, niemieccy antyfa 
szyści, wyciągnęliśmy właściwą 
naukę z haniebnej przeszłości 
naszego kraju" - czytamy w po 
słowiu do polskiego wydania ,..Na 
szej ulicy". - „Że staramy się u 
czynić wszystko, co w naszej mo 
cy, aby wytępić faszyzm w ca­
łych Niemczech, aby stworzyć 
Zjednoczone Niemcy Demokra 
tyczne, które nigdy już nie będą 
zagrażać innym narodom wojną 
ani grabieżą". 

Polski czytelnik z. radości'1 
kwituje to wyznanie uczciwego 
pisarza i człowieka, gdyż jest o­
no głosem prawdziwego patrioty. 

H. W. 

„Nasza ulica" pisana jest ży­
wo i obrazowo, czyta się ją z za 
intetesowaniem. Jej akcja, uka­
zująca tragiczne losy kilkunastu 
berliliskich komunistów, obfitu­
je w dramatyczne sceny, które 
autor maluje bardzo plastycznif!, 
z dużym realizmem. Do nich na 
leży na przykład scena zamordo 
wania przez hitlerowców · Maj­
kowskiego, czy scena przesłuchi 
wań aresztowanych robotników 
na posterunku SA. Niespo>ób 

------------------------------= 
' 

Wręczeniem wiązanek ls:wiatów i 
serdecznym uścis-kiem dłoni kończy 
się część oficjalna przywitania mi· 
łych gości. Zanim ;j.ednaik goście u­
dali się do swych pokojów, zwraca 
my ~ię z prośbą o nakreśleni~ kilku 
słów dla czytelni•ków „Głosu" - do 
kierownika ekipy tow. Bb:iukow:.i. 
Wkrótce trzymamy już w ręku wyr­
waną kartkę z notesu z nala·eślpny­
mi słowami, które niżej zamieszcza· 
my. (Z. Kr.) 

Początek .gier 
. o godzini'e 16.30 

DZISIEJSZE gry poka-
zowe z udziałem tenisi­
stów radzieckich odbędą 
się na korcie reprezenta­
cyjnym w Parku Poniato­
wskiego o godzinie 16-30 
Zazoączamy, że wobec 

szybciej zapadającego już 
zmroku, gry rozpoczną 
się punktualnie. Prosimy 
więc o wcześniejsze zaj­
mowanie miejsc, aby póż­
niej nie przeszkadzać 
grac~om i publiczności. 

Ukazał stę Nr. 3 
ZESZYTO W 

FILOZOFICZNYCH 
„NOWYCH DROG" 

Treść 

. J. Stalin - W sprawie mar­
ksizmu w językoznawstwie. 

J. Stalin - Przyczynek do nie 
których zagadnień językoznaw­
stwa. 

G. S. Wasecki - Książka . W. I. 
Lenina „Materializm a empirio­
krytycyzm" i jej rola w walce o 
przygotowanie partii bolszewic­
kiej pod względem teoretycz­
nym. 

M. A..-Leonow - Stalinowski 
etap w rozwoju materiali'?:mu 
dialektycznego. 

L. F. Iljiczow - Genialne dzie 
ło twórczego marksizmu. 

G. Besse - Maurice Thorez i 
jego wkład teoretyczny do fran 
cuskiego ruchu rewolucyjnegu. 

A. Kisielnie:c.ew - Stalin o 
9artyjności ideologii. 

R. Garaudy - Lenin a filozo­
fia. 

.T. Desanti - Lenin - filozof . 
nowego typu. I 

H. Treder - Wyżyny nauki. 
E. Hoffman - Marksizm -

przewrót w filozofii. 

PRZECIW IDEOLOGII 
BURŻUAZYJNEJ 

M. B. Mitin - „Materializm a 
empiriokrytycyzm" a walka prze 
ciw reakcji idealistycznej. 

O. J. Sajapina - Barbarzyń­
stwo i zdziczenie współczesny~h 
anglo - amerykańskich teorii so 
cjologicznych. 

RECENZJE 

J. T. Czer11a1ko•w - Prrz.eciw 
idealizmowi i metafizyce w psy 
chologiL° 

KRONIKA 

' Program kursu materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Wyższej Szkoły Partyj~ej J?rzy 
KC WKP (b) . 

Dodatek; J. Stal.in - „Odpo-
wiedż towarzyszom" (Bolsze-
Wik, Nr. 14, 1950 i;.) 
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